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Dalsze fermenty w obozie katolickim 


PSL zapowiada 


że odpowie publicznie na list otwarty PPS i PPR 


Ożywienie polityczne w kraju na- 
stępuje niewątpliwie w związku z wy- 
znaczoną sesją Krajowej Rady Naro- 


| dynacji wyborczej, przygotowanego 
|przez PPS i PPR. I nikt „Gazecie 
i Ludowej” w tym nie przeszkadzał, a 


tii Pracy, biskupi stają na stanowisku 
zapewnienia katolikom udziału w ży- 
ciu publicznym, nie precyzując formy, 


dowej, która zbiera się w najbliższy my pozostawiając jej wolną rękę w 0-| w jakiej to ma się stać. 


piatek, posiadając między innymi na 
porządku dziennym sprawę ordynacji 
wyborczej. W ten sposób sprawa wy- 
borów do Sejmu Ustawodawczego 
wkracza w stadium ostatecznej reali- 
zacji. 

Wyrazem tego jest ogłoszony przed 
dwoma dniami list władz centralnych 
PPS i PPR do władz centralnych PSL. 
List ten zmierza do wyjaśnienia sto- 
sunku PSL 'do najbardziej żywotnych 
zagadnień polskiej polityki wewnętrz- 
nej i zagranicznej, a także i do spra- 
wy bloku wyborczego. 

PSL podięło wezwanie partii robot- 
niczych, zapowiadając we wczorajszym 
numerze swej „Gazety Ludowej” ry- 
chła publiczną odpowiedź na zadane 
pytania. 


Dla sytuacji wew 
kle p < 


za. UEDA E 

często narzekajaca na brak demo- 
kracii i swobody słowa w Polsce, o- 
głosiła wczoraj szczegóły projektu or- 


i 


| głaszaniu szczegółów, które są jeszcze 
| projektem, powstrzym: 
do czasu zakończenia prac odpowied- 
niej komisji KRN. 

Jeśli więc na terenie stosunków. i 
|starć między partiami robotniczymi z 
my w tej chwili moment wyczekiwa- 
| nia, to trzeba zanotować pewne zasad- 
|nicze posunięcia w stosunku do Par- 
‘tii Pracy. Stronnictwo to przeżyło o- 
statnio. ostry kryzys wewnętrzny, na 
skutek któr'go usunęła się zeń grupa 
starych działaczy z prezesem Popielem 
na czele. Ponieważ partia ta uchodzi- 
ła za rzecznika kół katolickich, zabrali 
w tej sprawie głos biskupi obradujcy o 
statnio na konferencji w Częstocho- 
wie. 

W. swym komunikacie 
stwierdzają, iż Partia P. 
układzie mie daje już ręko 
dzie urzeczywistniała myśli i zasady 
katolickie. Potepiając jednocześnie u- 
ział księży w dalszej działalriości Par- 


y się z oceną | 


jednej strony a PSL-em z drusiej ma- holizmu, nie mówiac ani słowem o 


biskupi będzie ok 


Stanowisko biskupów w sprawach 
| politycznych oznacza, iż zwyciężył 
wśród nich raczej poglad reprezento- 
wany przez kardynała Hlonda. Zdoby 
li się oni bowiem na zwrócenie uwagi 
na społeczne niebezpieczeństwa alko- 


zwierzęcych objawach antysemityzmu, 
których przykładem by! Kielce; ani 
też o tych metodach waik bratobój- 
czych, które kontynuują w Polsce ban- 
dy.i bojówki faszystowskie. Ten zu- 
pełnie nie bezstronny apel biskupów 
uznać należy również za wystąpienie 
polityczne, wciągające niestety hie- 
rarchię kościelną w wir rozpoczynają- 
cej się walki. 


Bo nadchodząca jesień niewątpliwie 
resem walki politycznej o 


zg 


imi, że bęe-| ponowany przez vPS i PPR, 


any ma na ce 
lu stępienie ostrza tych walk, co leży 
niewątpliwie w interesie kraju. 


| 


Byrnes pienił sie ze złości 


czytając mowe Walluce'u 


PARYŻ (SAP). Byrnes i jego do- 


radcy z Senatu „pienili się ze zło- 


ści" — jak wyraża się korespon“: 


dent „United Press” — z powodu 


| śraża też sekretariatow: stanu (Byr- 
nescwi), 
Clayton 


} 
rza prez, Trumara, 


by uprzedzić 


telefonował do sekreta- 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


.LONDYN. Według wiadomości radia bry- 
tyjskiego, prezydent Truman miał oświad- 
jczyć że nie udziela swego poparcia mowle 


mowy Wallace'a na temat polityki! Biały Dom o wyjątkowo del katnej | ministra Walłace'a I że polityka zagraniez- 


zagranicznej. Sen. Tom  Conally, 
przewodn czący komisji zaśgraniczn:j 
Senatu i sen. Vandenberg konferowa 
li z Byrnesem w sobotę. Oczekuje 
się cświadczeria z ich strony, Mo- 
wa Wallące'a podcina bowiem grunt 
pod poltyką wymienionych trzech 
mężów stanu, którzy przez 7 tygod- 
ni toczyli batalię ze Związkiem Ra- 
dzieckim i są odpow edzialri za po- 
litykę zagraniczną Stanów Zjedno- 
czenych w ciągu ostatnich kilku me 
sięcy. j 

Prawdopodobrie w odpowiedzi na 
mowę Wallace'a sen. Vandenb'"rg a- 
pelował o jedność w amerykańskiej 
polityce zagranicznej mówiąc: „My- 
moż-my współprac wać tylko z jed- 
nym sekre'arzem stanu w tym sa- 
mym czasie”. 

WASZYNGTON (SAP). Dyploma 
ci w Warzyng!tonie zadają sobie py- 
tanie: ‘Wallace czy Byrnes? — bo 
zdają sobie sprawę z szerokiego od- 
dźwięku, jak wywcłała mowa Wal- 
lace'a. u 
bę!zie można ocerić według reakcji 
Dyrnesa i Trumana. Aproba'a. iak- 
wyraził prezvdept dla mowy Walt- 
lace'a jest uważana rrzez niekióre 
dz e*niki za dziwną(?) 

Prasa zapewnia, że stanowisko 
Byrnesa będzie teraz trudne i zadaje 


py'a' e. czy ci dwaj mężcwie stanu| oświęciły mowie Wallace'a obezerne komen- 


będą mogli pozos'ać razem w tym 
samym gabinecie Według opinii 
pi'm waszynś'oń kich prez. 
man powinien jak raiszybci'j zdecy- 
drwać, czy S'any Zjednoczone po- 
pierają poli ykę Byrresa w:bec 
Zwiazku Radzieckiego. 


GARNET 7* GROŻONY? 


W '*SZYNGTON (SAP). Podsekr. | 77, smerykań-kich, 


tarz stanu Clayton, na'bliższy współ 
pracownik Pyrnesa powiedz + do 
dzien- ikarzy poli ycznych, że 
wstrząs, który grozi gabinetow' 7a 


D-niosłość tego oddźwięku! 


sytuacji w jakiej znalazł si 


ę Byrnes 
wskutek mowy Wallace'a. 


na Stanów Zjednoczonych nie uległa zmia- 
nie. 


Byrnes zabiega o głosy Niemców 


dla swọlej partii 


NOWY YORK. Ukazujące się w 
Ameryce pisma polskie wykazują 
wyraźne zakłopotanie wystąpie- 
niem Byrne'a w Sztuttgarcie, a ra 
skutek zbliżających sę wyborów w 
Stanach Zjednoczonych wobec swo 
ich związków z partią demkratycz- 
ną, pirzą o tym niejaszo; 


Nowojorski dziennik „Nowy 
Św at" pisze, iż polityka tego rodza- 
ju, jaką stosuje Byrnes, może zra- 
zić szereg rarodów europejskich do 
| państw anglosaskich. „Nowiny Pol- 
' skie” z Milwcuke stwierdzają, że 
! Polacy w Ameryce nie mają żadne- 
go znaczerla, a przemów enie Byr- 
nesa zmierzało do pozyskania gło- 
sów niemieckich w Stanach Zjedno- 


czonych przed zbliża 

orami, 

WALLACE STARA SIĘ O POPARCIE 

LEWICY 

N. JORK. -— Ze strony niektórych obser- 
watorów słychać zdanie. że Wallace, wy- 
głaszając swą mowę, miał na oku wewnętrz 
ne cele polityczne, a mianowicie scemenio- 
wanie sojuszu partii demokratycznej z ele- 
mentami radykalnymi w kraju. Te same ko~ 
ła, zbliżone do partii republikańskiej, są- 
dzą, że Wallace chce powrócić do wicepre- 
zydentury w 1948, szukając obecnie popar- 
cia lewicy przed listopadowymi wyborami 
do Kongresu (odbędą się one za 2 miesiące). 
Inni obserwatorzy przypuszczają, że Walla- 
ce pragnie zapewnić sobie poparcie związ” 
ków zawodowych, by skierować politykę za- 
graniczną Trumana z powrotem na tory po- 
lityki Roosevelta, dążącej do porozumienia 
z ZSRR. 


jacymi się wy- 


ru.| *ypowiada poglądy eprzeczne z deklaracja- 


10 imperializm brzmi fałszywie w chwili, gdy 
iW Brytania ma udzielić niezależności Indiom 


Prasa angielska o mowie Wallace'a 


LONDYN (PAP). Dzienniki loðđyńskie | — wycofać się z Palestyny. gdyby Stany 


Zjednoczone nie odmawiały jej swej pomocy 

„Daily Herald“ pisze, że Stany Zjedno- 
czone pragną pokoju z ZSRR i oświadcza. 
że tego eamego pragnie W. Brytania, 


arze. 


„Daily Telegraph“ stwierdza, że Wallace 


mi Byrnesa Stany Zjednoczone mogą liczyć 
na pełną współpracę ze Związkiem Radziec. 
kim, gdy przekona cię on, że St. Zjednoczo- 
ne nie uważają bynajmniej za naczelny ewój 
cel ochrony Imperium Brytyjskiego i nafty 
na Środkowym Wschodzie kosztem życia żoł 


RZ"M (PAP). Przebywa”are w o- 
Lozie UNRRA w Cerpeittą pod Rzy- 
mem uchodźcy w Iczbie ponad 800 
osób, urządzili zebranie protestacyj- 
ne przeciwko mowie, wygłoszonej 
ij Byrnesa w Stuttgarcie. Uchwa 
ono wysłać rezolucję do prezyden- 
ta Bieruta, min. Gomułki, wicemin. 
Rz i ambasadora w Rzymie 

Ola, 


Zdaniem dziennika, oskarżenie W Brytanii 


i gdy zamierza wycofać eię z Egiptu. Cheia 
laby ona również chętnie — pisze dziennik 


| 
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Śmiały krok naprzód 


Na podstawie analizy realnej, cyfrowej, naszego obecnego 
położenia ekonomicznego możemy stwierdzić, iż następuje po- 
prawa, stabilizacja, że wkraczamy choć jeszcze powoli, lecz pew- 
nie w unormowany, pomyślny okres planowej gospodarki uspo- 
łecznionej. I jeżeli nawet struktura ta niezupełnie jeszcze odpo- 
wiada naszym socjalistycznym założeniom programowym, jest 
ona już pewnym krokiem w tym kierunku. 

Stwierdzając ten fakt — fakt poprawy i ożywienia naszego 
życia gospodarczego — musimy stwierdzić niezaprzeczalny fakt 
drugi: osiągnięcia te zawdzięczamy przede wszystkim śmiałym, 
zdecydowanym posunięciom gospodarczym i społecznym. Powo- 
dzenie zawdzięczamy odwadze, z jaką przeprowadzono zasadni- 
cze reformy w Polsce powojennej — a nawet jeszcze wojennej, 
jeszcze walczącej w 1944 roku. Posunięcia te, podejmowane 
w warunkach niezwykle ciężkich, przyjęte przez ogół nieufnie, 
okazały się jedynym w naszych właśnie ciężkich warunkach — 
możliwym planem konstruktywnym. Unarodowienie przemysłu, 
reforma rolna, uspołecznienie w dużym stopniu wymiany między 
wsią i miastem, w końcu reforma walutowa — były to wszystko 
czyny niezwykle Śmiałe, często dla jednostek dotkliwe i przykre, 
lecz w rezułtacie wstąpiliśray własnymi siłami na drogę poprawy 
bytu całego narodu. 

Nie od razu Kraków zbudowano — nie od razu też dały 
się odczuć zbawienne skutki tych reform tak często i tak pohop- 
nie krytykowanych przez społeczeństwo. Nie od razu mogły da- 
wać unarodowione gałęzie przemysłu dochód — zniszczone, wy- 
magające inwestycji — lecz to, że w ich odbudowie i uruchomie- 
niu ominęliśmy łatwą, lecz dla dobra kraju conajmniej niepożą- 

„udang drogę opierania się na inwestyciach prywatnego kapitału 

~ zagranicznego, jest dla naszego przyszłego bytu i dobrobytu na- 
rodowego kwestią zasadniczą. 

Dlatego początkowa piodukcja, niewydajna i droga, musia- 
ła iść przede wszystkim na dalszą odbudowę i rozbudowę war- 
sztatów pracy. Dlatego dopiero teraz zaczynamy powoli odczu- 
wać wzrost tej produkcji — co prawda również jeszcze drogiej 
i bynajmniej nie zaspakajającej potrzeby naszego rynku. 

Opierając cały czas naszą równowagę gospodarczą, emisję 
waluty na produkcji, zmuszeni byliśmy w celu uniknięcia inflacji, 
która w naszych warunkach równałaby się katastrofie, hamować 
wzros: płac pracowniczych. Słuszne i sprawiedliwe bez wątpienia 
postulaty robotnicze musiał Rząd odrzucać raz po raz z ciężkim 
sercem, w przeświadczeniu, że praca w tych warunkach zarobko- 
wych ze strony robotników i urzędników, równa się właściwie 
świadczeniom rzeczowym na rzecz ogółu, że jest po prostu po- 
święceniem. Towarzyszyło temu jednak przekonanie, że poświę- 
cenie to nie idzie na marne, a jego rezultaty stanowić będą wiel- 
kie zwycięstwo gospodarcze narodu. 

Wytknięte zostały poszczególne etapy walki o dobrobyt kla- 
sy pracującej. Etapy te są realizowane stopniowo na różnych od- 
cinkach. W tej chwili rząd osiągnął na jednym z nich zwycię- 
stwo: przeprowadzono śmiałe posunięcie podwyżki uposażeń dla 
dwóch milionów pracowników o 20 proc. Ta ogólna regulacja 
nastąpiła po szeregu stopniowych i-częściowych podwyżek w róż- 
nych gałęziach pracy. Te stopniowe podwyżki, które mamy za 
sobą. następowały w rozmaitych dziedzinach na podstawie wzto- 
stu dochodów czy produkcji, do których pracownicy tej czy innej 
grupy się przyczynili. 

Obecnie jednak mamy do czynienia z szerokim zasięgiem 
pooyi, której bazą może być tylko cały dochód społeczny 

raju. 

Musimy wobec tego zdać sobie jasno sprawę, że podwyżka 
ta jest Ściśle uzależniona od dalszego wzrostu produkcji rolnej 
i przemysłowej, od naszego dalszego, coraz wydajniejszego wy- 
siłku. Zarówno Rząd stanął wobeć konieczności usilnych prac 
nad zwiększeniem wpływów skarbowych, jak i całe społeczeń- 
stwo stanęło w obliczu obowiązku pokrycia należności wobec sa- 
mego siebie. Nasza zwiększona produkcja — to nasze zwiększo- 
ne płace. 

Uchwalone wnioski Mieszanej Komisji Płac. które jeszcze 
przejdą przez zatwierdzenie Krajowej Rady Narodowej, nie są 
pełnym zrealizowaniem postulatów Świata pracy, są one jednak 
poważnym krokiem naprzód na drodze do osiągnięcia zarobków, 
wystarczających na pokrycie potrzeb życiowych pracownika i jego 
rodziny. To jeszcze daleko do dobrobytu, ale już pewna poprawa. 

Najważniejsze jest jednak w tym wszystkim, to że życie rea- 
lizuje w tej chwili słowa, które nieraz w zamęcie codziennej, tru- 
dnej. niedostatecznie opłacanej pracy, zacierają się w Świadomo.- 
ści robotnika i pracownika — po dokonanym przewrocie gospo- 
darczym rzeczywiście pracujemy sami dla siebie. Krzepnie świa- 
domość, że nie kapitalista, swój czy obcy, nie obszarnik, że nikt 
inny, jak właśnie tylko pracujący robotnik czy urzędnik korzysta 
z dochodów warsztatu, który jest dziełem jego rak. 

L. ZAJĄCZKOWSKA 


n/w 


nglia zwalnia niemiecki 


HAMBURG (ZAP). W angielskiej [zbie 
Gmin powzięto uchwałę, mocą której nie- 
mieccy jeńcy wojenni, przebywający w An- 
glii, będą zwolnieni i repatriowani, 

W Anglii znajduje się jeszcze 384.000 jeń- 
ców. Akcja repatriacji rozpocznie się w przy 
szłym miesiącu. O pierwszeństwie w repa- 
triacji decyduje polityczne nastawienie oraz 
czas pobytu w niewoli. Najpierw wyjadą ci. 
którzy wykazali, że mają przekonanią dee 


ch jeńcó 

J w 
mokratyczne, następnie jeńcy, którzy naje 
dłużej przebywają w niewoli. Uwzględniać 
się będzie również stan zdrowotny oraz kwa 
lifikacje zawodowe jeńców. ażeby mogli jak 
najwcześniej wziąć wydatny udział w od- 
budowie kraju. 

Do połowy sierpnia zwolniono już z An- 
zli 8888.112 jeńców, z czego do brytyjskiej 
strefy wyjechało 2.650.963 jeńców. 


Hiszpański 


ruch oporu 


uznaje rząd Girala 


PARYŻ (PAP). „Zjednoczenie sił: żyd reprezentujące wszyst 
1 ,kie siły 
oporu w Hiszpani wystcsowa-| przesyła hiszpańskiemu rządcwi re- 
publikańskiemu zapewr enie, że jest 


demokratycznych”, reprezentujące 


ru 
ło następującą dzklarację na ręce 
BI kańskiego dra Girala: 

„W chwili, gdy zblża się termin 
sesji Zgromadzenia  Generaln' go 
ONZ, które wypowie się w sprawie 


wyzwolenia naroduą h szpańskiego. 
„Zjednoczenie narodowe sil demo- 


remiera hiszpańskiz:go rządu repu-' 


republikańske w 


on uznany i popierany przez wszyst- 
kie demckratyczne organizacje hisz- 


pańskie, Wyrażamy radz eję że Or 


ganizacja Narodów Zjednoczonych 
zzajdze szybkie i słuszne rozwiąza- 
nie problemu hiszpańsk ego”, 


Porozumienie zawarto 
ale strajk marynarzy irwa 


WASZYNGTON (PAP). Edgar 
Warren, dyrektor Federalnego Urzę 
du Rozjemczego, komunikuje o poro 
zumieniu między amerykańskim 
związkiem maryrarzy i właściciela- 
mi okrętów na wybrzeżu wschodnim 
w sprawie warunków przerwania 
strajku. Pikety strajkowe rą wy- 
brzeżu wschodnim i w Zattce Mek- 
sykańskiej mają być natychmiast u- 
sunięte, Osiągnięte porozum enie o” 
bejmuje podwyżkę płac o 27 i pół 
dolara miesięcznie t, j. tyle, na ile 


zgodzono sę początkowo, co jednak | 


zostało uznane za zbyt wysokie 
przez Urząd Stabilizacji Płac. 
Nadzieje na zakończe-ie strajku 
marynarzy zostały jednak zachwia- 
ne wobec d<klaracji 500,000 maryna 
rzy z Amerykań'kej Federacji Pra- 


cy (AFL), którzy zamierzali już pode; 


jąć na rcwo pracę, że nie naruszą 
linii pikiet strajkujących nadal ma- 
rynarzy zrzeszonych w CIO. Mary- 
narze CIO zdecydowa» są zatrzy- 
mać okręty we wszystkich portach. 


P. Drury o „Wioskach Kosciuszkowskich”” 


Ideg przewodnią wiosek sierocych, 
pod nazwą Wiosek Kościuszkowskich, 
zainteresowała się żona szefa UNRRA 
na Polskę, p. Druty. Pani Drury pro- 
blemem tworzenia jubileuszowych ży- 
wych pomników dla Kościuszki zain- 
teresowała swego małżonka, generała 
Druty. ; 

Do broszury propagandowej bp. 
Drurowie przysłali swoje wypowiedzi 
w jezyku ojczystym: eNi 

„Gdybyśmy wszyscy byli tak dzielni 
i ożywieni takim duchem, jak inicjato- 
rzy TGS, świat byłby o wiele szczęśliw 
szy. |Jaśniej patrzy się w przyszłość, 
gdy się widzi, że mimo wszelkich tru- 
dności, jakie trzeba pokonać, idealy 
zawarte w programie TGS, są stopnio- 
wo tealizowane. i 

Taka idea opieki nad sierotami go- 
dna jest poparcia i szacunku ze stro- 


POLNITE NOTA ENOS VA ZOE "ZBITA 


Prezydent i Rząd polski. 
na dożynkach w Opolu > 


W dniach 14 i 15 września w vpu- 
lu rad Odrą. w ramach pierwszych 
na Ziemiach Odzyskanych „Doży- 
nek Śląskich”, odbędzie się uroczy” 
ste pośw ęcerie Sztandaru W*j*w. 
Związku Samopomccy Chłopskiej 
w Katowicach. st 
W uroczystościach przewidz any 
jest ulz'ał Prezyder a KRN — Bo- 
l:sława Bieruta, człinków Rządu i 
Korpusu Dyplomatycznego. 


Tow. Szwalbe 
na Zjeżdzie Wojewódzkim PPS 


w Kaiowicach 


W daiach 28 i 29 bm. w Katowicach odbę 
dzie cię trzeci z kolei Wojewódzki Zjazd 
PPS z woj. śląsko-dabrowekiego, Udział w 
zjeździe weźmie 597 delegatów oraz przewod 
miczący i sekretarze powiatowych i miej- 
skich komitetów PPS, Przewidziany jest 


przyjazd wiceprezydenta KRN i przewodni-| ży Czerwonego Krzyża. 


czącego Rady Naczelnej, tow. Szwalbego 
oraz generalnego sekretarza CKW PPS — 
tow. Cyrankiewicza. Zjazd wojewódzki bę- 
dzie potężną manifestacją klasy robotniczej 
Zagiębia Śląsko-Dąbrowskiego. 


Podziękowanie 
Rady ministrów 


dla wicem. Bieńkowskiego 


W związku z rezygnacją tow. Władysława 
Bieńkowelłego z jmowanego stanowiska 
więeminic'"" tiw'aty — Rada Ministrów w 
dniu 12 bm., na wniosek tow, premiera Osób- 
ki-Morawskiego w jednomyślnej uchwale wy- 
raziła podziękowanie tow. Bieńkowskiemu za 
jego dotychczasową ofiarną działalność. 


Nowy wojewoda poznański 


Na miejsce ob. d-ra Widy-Wirskiego, któ- 
ry objął stanowisko wiceministra Informacji 
i Propagandy Rada Ministrów uchwaliła w 
dniu 12 września rb. mianować ob. Stefana 
Brzezińskiego wojewodą poznańskim. 


ny wszystkich, a my najszczerzej do- 
łączamy nasze najlepsze życzenia”. 

(—) Charles i Jane DRURY. 

Warszawa, dn. 12 września 1946 r.” 


Architekci radzieccy 
w Polsce 


W Warszawie bawi od kilku dni delega- 
cja radzieckich architektów, którzy na za* 
proszenie Naczelnej Rady Odbudowy War- 
szawy, Zarządu Miasta i Biura Odbudowy 
Stolicy przybyli dla zapoznania się z planem 
urbanistycznym Warszawy, wykonywanym 
przez BOS. 1 

Architekci, akademicy architektury, pro- 
fesorowie Czernyszew i Baburow zwiedzili 
miasto, zapoznali się z przedstawicieląami na 
szego świata technicznego i architektonicz= 
nego oraz z dotychczasowymi wynikami 
prac naszych urbanistów. 

Zwiedzili oni również Kraków, celem za- 
pozmania się z najmniej zniszczonym mia- 
stem Polski, ośrodkiem wiekowej naszej 
tradycji architektonicznej i kulturalnej. 


Odsłonięcie pomnik 


1», 


poległych żołnierzy Armii Czerwonej | 


W niedzielę, dnia 15 bm, o godz. 10 ra- 
no na Pradze, u zbiegu ulic Al, Zielenieckiej 
i Waszyngtona, odbędą się uroczystości od- 
słonięcia pomnika na grobach poległych żoł. 
nierzy Armii Czerwonej. Przemawiać będą: 
prezydent m. st. Warszawy — Tołwiński, 
przedstawiciel marsz. Rokossowskiego oraz 
detegat I Dywizji Piechoty. 

W sobotę, dnia 14 bm., w godzinach wie- 
czornych odbędą się capeirzyki, na Pradze, 
organizowane przez I Dywizję Piechoty oraz 
w Wasszawie przez Pułk Ochrony Sztabu i 
Batalion Łączności, 

aan |) PA 


Międzynarodowa 
Konferencja Kó! Młodzieży 


Czerwonego Krzyża 
W Sztokholmie odbyła się Między- 


narodowa Konferencja Kół Młodzie- | 


Koła Młodzie- 
ży PCK reprezentowali. mec. |. Do- 
browolski, i ks. ppłk. W. Pyszkowski, 
skatbnik Zarządu Głównego PCK. 
Obrady zagaił prezes Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża hr. Bernadotte 
witając 23 delegacje Czerwonego Krzy 


ża. Delegacja polska została wybrana | smarsmmoman | Mac Narney, główrodcwodzący a- 


do Komisji Redakcyjnej. 

Na zakończenie uchwalono rezolu- 
cię, potępiającą wychowanie młodzie- 
ży, które doprowadziło do ostatniej 
wojny. Tekst jej został ustalony wspól 
nie przez delegację polską i szwajcat- 


ska. 
Jesienna sesja 


parlamentu czechosłowackiego 


PRAGA (PAP). — W czwartek, 
dnia 2 b. m. rozpoczęła się w Pradze 
jesienna sesja parlamentu czechosło- 
wackiego. Z tej okazji premier rządu 
Gottwald wygłosił przemówienie, na- 
świetlajac w nim program prac rządu 
i parlamentu w najbliższej przyszłości. 


WERDER DY I ANEO RZE RAEIP O POZY RP PO 


Zawiadomienie 


Od poniedziałku, dnia 16 września b. r. cena pojedyńczego 
egzemplarza każdego z niżej wymienionych dzienników w sprze- 


daży normalnej wynosić będzie 
obuwiązująca od roku zeszłego, 


3 zł. Dotychczas owa cena 2 da 
nie jest w stanie pokryć kosztów 


produkcji gazety i jej kolportażu. Ufamy, że ta podwyżka nie- 
wątpliwie znajdzie pełne zrozumienie najszerszych sfer czytelni: 


czych: 
„Robotnik” 
„Głos Ludu” 


„Rzeczpospolita” 


„Express Wieczorny” 
„Życie Warszawy” 
„Dziennik Ludowy” 


kraju, 


Str. 2 
Rocznica bitwy 


o W. Brytanię 


LONDYN (PAP). W sobotę odbyła się nad | ' 


|Lendynem demonstracja lotnicza dla upamięt 
nienia rocznicy bitwy powietrznej o W. Bry- 
.tanię we wrześniu 1940 r Nad miastem prze- 
(leciało 31 eskadr myśliwców RAF, 3 eskadry 
myśliwców amerykańskich z Niemiec i 7 pol- 
jskich eskadr RAF. 


Helgoland 
bedzie przeorany bombami 


HAMBURG (ZAP). — Na wyspie Helgo- 
land (skalista wysepka niemiecka na Morzu 
Północnym), nastąpi w najbliższym czasie 
rozsadzenie wielu tysięcy ton materialów 
wybuchowych, ukrytych w 22-kilometro- 
!wym labiryncie podziemnych korytarzy. 
|Jest to amunicja niemieckiej armii i floty 
wojennej. Wskutek wybuchu, który naj- 
prawdopodobniej przeorze całą wyspę, nie 
zostaną uszkodzone urządzenia portowe, ani 
latarnia morska. 


0 czym bedzie mówił 


Churchill? 


LONDYN (PAP). Podano tu do wiadomo- 
ści, że Churchill, który spędza urlop w Szwaj 
carii, wygłosi prawdopodobme na uniwersy- 
jtecie w Zurychu w najbliższy czwartek prze- 
mówienie, w którym poruszy sprawę obec- 
nej i przyszłej Europy, ze szczególnym u- 
względnieniem Niemiec, w świetle oświad- 
czenia amerykańskiego sekretarza stanu Byr- 
mesa o projektach załatwienia problemu Nie- 


Bezdomni Francuzi 
idą w ślady Anglików 


| PARYŻ. Związek Lokatorów w Paryżu o- 
|głosił rezolucję, która pozwala przewidywać, 
że we Francji również rozpowszechni się — 
na wzór angielskich squatters" — ruch zdo- 
bywania mieszkań przez bezdomnych, Zwią- 
zek ten liczy jakoby 30.000 członków. W re- 
zolncji wyrażono solidarność z bezdomnymi 
w W. Brytanii i zapowiedziano „Kongres 
bezdomnych“ w końcu października. 


| 


| Coraz więcej żołnierzy b. „armii“ Andersa 


zgłasza się na powrót do kraju 


LONDYN. — 11 b. m. rozpoczęto 
oficjalnie przyjmowanie żołnierzy do 
Polskiego Korpusu Przysposobienia. 
| Terminu zakończenia: akcji nie poda: 
| no, Bawiący w Londynie gen. Anders 
przeprowadza pod pozorem. inspekcji! 
podległych mu oddziałów propagandę 
lza wstępowaniem do Korpusu Przy- 
sposobięnia. Równocześnie oficerow:e 
rozwijają gorączkową akcię propagan- 
dową w obozach polskich. Przeprowa- 
dza się t. zw. pogadanki, a żołnierzy 
którzy coraz liczniej wyrażają chęć pó 
wrotu do Ojczyzny, nazywa się zdraj- 


Rozmów 0 imigracji Polaków 


nie prowadzi się w Londynie 


OTTAWA (PAP). W Montrealu, w obec- 
ności 26 przedstawicieli państw, odbyła się 
ostatnio 6-dniowa konferencją Stałego Komi- 
ltetu Migracyjnego Międzynarodowego Biur 
| Pracy: Ponadto w konferencji brali udzia 
eks 


perci z 


Organizacji Narodów Ziedn,, UNRRA. mię- | dzone z rządem R. P., 
dzydcpartamentowego Komitetu dla Spraw] ani jakimikolwiek innymi czynnikami © 


| 


, stwierdził, iż | 


Uchodźców w Waszyngtonie i imni. 

Delegat Polski dr Alfred Fiderkiewiecz, 
minister pełnomocny R. P. 
Polska. etraciwszy ponad 6 milionów obywa- 
jteli na skutek obecnej wojny, zmiemił swój 
charakter kraju emigracyjnego, stając się 
(wosejaań imiśracyjnym. Polska dziś potrzebu- 
je do swej odbudowy nie tylko wszystkich 


» obywateli, jacy znajdują się w kraju, ale| godnik „Sztardar Pokki” podaje na- 


także tych, którzy przebywają za granicą. 


Tajemnicze meteory 


nad Francia i Austrią 


PARYŻ. Mieszkańcy Nancy (Lo- 
taryngia) donieśli, że w ciątu nocy 
widzieli na nebie przesuwa'ace się 
z połudria na północ tajemnicz* me- 
teory, Jeden z naccznych świadków 
oznajmił: „To, co widziałem, nie mo 
gło być światłem samolotu lub spa- 
dającymi gwiazdami. Dwa cświetlo- 
ne globy, złączone ze sobą linią o- 
gnia, posuwały sę z szybkością 
znacznie większą, niż samolot my- 
śliwski', Przed kilkoma driam po- 
dobne meteory były widziane przez 
ludność miasteczka Longwy. 

WIEDEŃ. W-dług niesprawdzo- 
nych jeszcze pogłosek, rad Grazem 
przelecała na wielkiej wysokości 
rakie'q, kierując się na północny 
zachód, 


smierć 
„kata Berlina 


W jednym z więzień w Hannowerze zmarł 
„kat. Berlina“, Roettger. Roettger dokonał 
egzekucji osób zamieszanych w zamach bom 
bowy przeciwko Hitlerowi 20 lipca 1944 r 
Wśród ofiar „kata Berlina* znajdował się 


RREEOOR EO CRON COOL GG OECD REC ccc PB zarazaiek niomniechi i 4 generałów. 
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Międzynarodowego Biura Pracy, | gracji obywateli polekich winny być prowa- 


Nie róbciez Triestu 


PARYŻ (PAP) Na posiedzen uj 
włoskiej kcmisji polityczno - tery-| 
tor alnej delegat polski Winiewicz,, 
rawiązuijąc do swego przemówienia. 
opartego na analogii Gdańska z Tr e; 
stem. zaatakował projekt statutu z, 
racji dualizmu, cechującego jego 
strukturę, 

„Skcro postarowiliśmy „oddzielić 
Triest od Włoch, węzy łączące to; 
miasto z Włocham powincy być! 
przecięte, Statut winien ograniczyć, 
się do ustalenia wzajemnych st: sun-| 
ków między in woje i obszarem. 
Triestu, gdyż Jugosławia stanowi, 
naturalze zaplecze tego obszaru. L-| 
nie kcmunikacyjne powincy posa-| 
dać wspólną administrację Jugosła-| 
wii i Triestu, jak to proponuje propo! 
zycja Zwązku Radzieckiego. Iraczej 
Jugosławia może się znaleźć odcię- | 
crtu w Trieście, Prorimy ko-' 


ta od | 
misję, by starała się uniknąć pow'ó- 


rzena smutnych doświadcz:ń gdań. ta 


skich”, 
PRZEMÓWIENIE MOŁOTOWA 


, Następnie przedstawiciel ZSRR 
min, Mcłotow powiedział: „Kwestia 


MOSKWA (PAP). — „Prawda” w 
korespondencji z Paryża pisze. 

„Niektórzy delegaci w związku z za 
gadnieniem Triestu wygłaszają na 
konferencji obszęcne mowy na tematy 
geograficzne, etniczne, ekonomiczne. 
W gruncie rzeczy zaś w zagadnieniu 
tym największe zainteresowanie oka- 
zywane jest sprawie przekształcenia 
Triestu w bazę marynarki wojennej na 
progu Bałkanów”. 


| 


cami. Mimo to ilość zgłoszeń na | 
wrót stale wzrasta, dochodząc w nie- 
których obozach do 50 proc. 

Agenci b. „rządu londyńskiego pro 
wadzą odpowiednią propagande m. in, 
wśród lotników, mimo-te wielu z nich 
chce powrócić do kraju. Jak oświad- 
czył jeden z nich: „Skala entuzjazmu 
za wstepowaniem do Korpusu Przy- 
sposobienia odpowiada skałi żołdu, 
który wynosi od 3 i pół szylinsa dla 
szeregowca do 5 i pół funta dla gene- 


rała', (funt ma 20 szylingów). 


W związku z uwagą przedstawiciela Bra- 
zylii, iż jego rząd pertraktuje z Londynem 
w sprawie sprowadzenia kilku tysięcy żoł- 
nierzy armij Andersa, dr Fiderkiewicz pod- 
kreślił, iż wszęlkie rokowania w sprawie mi- 


a nie z Londynem, 


Gen. Mac Narney 


kasuje oficerów łącznikowych 
PARYŻ. Wychodzący w Paryżu ty 
„Generał 


stępującą wiadomość: 


| 


merykańskich sił zbrojnych w Eu- 
ropie, postancwił zwolnić wszys'k ch 
polskich oficerów łącznikowych 
przy armii am'rykańck ej zależnych 
od Armii Polskiej na Zachodzie. 

TE AE 


- Koniec strajku 


urzędników we Włoszech 


RZYM (PAP). Strajk urzędników 
państwowych we Włoszech, trwają- 
cy od 6 b. m. zakończył sę. Rząd 
udzielił urzędnikom zaliczki i pod- 
jął pertraktacje z federacją urzędni- 
ków państwowych w sprawie żąda- 
nej 30% podwyżk płac. 


Warszawa - Poznań w 7 godzin 
Zimowy rozkład iazdy PKS 


` Państwowa Komunikacja Sam ehodowa o- 
pracowuje zimowy rozkład jazdy, który się 
ukaże w listopadzie rb. 

Komunikacja została usprawniona przez 
zwiększenie ilości maszyn. na odcinkach 
Warszawa — Łódź, Kraków — Katowice o- 
raz Gliwice — Katowice — Zakopane. M. in 
ustalono pośpieszną komunikację Warsza: 
wa — Poznań — przestrzeń preetywa się 
w 7 godzin. Odcinek ten obsług'wany bę- 
dzie przez nowoczesny autobus, zmuntowa* 
ny w Polsce, marki „Bedford" na 27 osób. 


| Wielka Czwórka 


| nowisko 


| się 


drugiego Gdańska 


mówi delegat Polski w Paryżu 


co do której różrią sę sojusznicy 
polega na tym, czy wolne tery!o- 
rium Triestu ma przejść pod władzę 
ludu, czy też w ręce gubernatora. 
zdecydowała — 
aby władzę wykonawczą i ustawo- 
dawczą tego tery.orium oprz é na 
zasadach  demtkratycznych. Moto- 
tow poddał krytyce propozycje bry- 
tyjskie, amerykańskie i frarcusk e, 
dotyczące Triestu, określaiąc, że sta 
gubernatcra Triestu w 
myśl propozycji brytyjskiej równa» 
loby się stanowisku wicekróla I-dii, 
Mołotow zaprzponował by w ciągu 
30 dni od daty wejścia w życ e trake 
tatu pokojowego z Włochami wyco- 
fano z Triestu wszystkie znajdujące 
na terenie wolnego terytorium 

Komisja wojskowa konferencji 
pod przewożnictw:m przedstawi. 
ciela Polski gen. Mossora omawia- 
żącania Alba-ii w spraw e przy» 
ziału włoskiego materiału wojen- 
nego. Żądania te popi:rał przedsta- 
wic el ZSRR. Komisją nie osiągnęła 
w tej sprawie porozumieria i obrady 
odroczono, 


Dlaczego Lippman sprzeciwia się 


uregulowaniu sprawy Triestu 


„Tako ilustrację tego rodzaju tenden- 
cji „Prawda” przytacza artykuły Wal- 
tera Lippmana, zamieszczone w „New 
York Herald Tribune” i w paryskim 
„Figaro”, w których Lippman wypo» 
wiada się przeciwko jakiemukolwiek 
uregulowaniu całego zagadnienia gra- 
nicy włosko - jugosłowiańskiej oraz za 
gadnienia Triestu. „Zdaniem Lippma- 
na — pisze „Prawda” — oba te zaga- 
dnienia należy odłożyć na czas nieo- 
kreślony. Przyjecie tego rodzaju wnio- 
sku pozwoliłoby Stanom Zjednoczo- 
nym i Anglii na zachowanie sił zbroj- 
nych w Trieście. 


Lippman twierdzi — czytamy dalej 
w „Prawdzie” — że celem propono- 
wanej przezeń polityki jest „przywtó+ 
cenie równowagi sił we wschodniej 
części morza Sródziemnego”, 


Tego rodzaju politykę Lippman na 
zywa „polityką wyrachowanego ryzy- 
ka. „Prawda” uważa, że proponowa- 
äg pizeż nićgo pi Ho a MIES ra- 
czej nazwać polityką nietózsądnych 
ipraszek z interesami powszechnego 
pokoju, polityką przygotowań do. no- 
wej wojny. 

ES E OOE BEE A NOWE ATC a: 


B. kronprinz chwali 
Byrnesa i Churchilla... 


PARYŻ (PAP). „France Soir* donosi, że 
w wywiadzie, udzielonym korespondentowi te 
go pisma, 63-letni b. kronprinz Niemiec, Wil- 
helm, mieszkający obecnie we francuskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec, nie zgadza się 
zę zdaniem, iż naród niemiecki jest odpowie- 
dzialny za ostatnie dwie wielkie wojny.(() 
Wielkim błedem Hitlera — mówi b. kron- 
prinz — było niezawarcie w roku 1940 ho- 
norowego pokoju z Francją i wstrzymanie się 
od inwazji na W. Brytanię. ` 

W zakończeniu Wilhelm Hohenzollern 6- 
świadczył, że przemówienie Byrnesa o pla- 
nach co do przyszłości Niemiec było „do- 
skonałe" i dodał, że podobało mu się rów- 
nież bardzo przemówienie Churchilla, wygło- 
szone w Fulton. 


Dolar załamuje się 


NOWY JORK (PAP). Załamanie się kir- 
su dolara w związku z kryzysem na 
pracy, powoduje niepokój wśród obserwato- 
rów nowojorskich, Przekonanie „szarego 
człowieka”, że dolar posiada obecnie zale- 
dwie 1/3 efektywnej wartości przedwojennej, 
zmalazło potwierdzenie w analizie wydatków 
narodowych. Analiza ta wykazuje m. in, że 
naród amerykański wydaje w sklepach 2 
razy więcej niż przed wojną. 

Podczas, gdy w następstwie strajków zarob 
ki podniosły się o 7,3%. koszty utrzymania 
w ciągu ostatnich 6 miesięcy wzrosły o 10%. 
Obserwatorzy są zdania, że w celu osiaćnię- 
cia etabilizacji, niezbędna jest radykalna 
zmiana w obecnej tendencji podwyższenia 
zarobków w zależności od zwyżki cen. 


W kilku wierszach 


— Pisma włoskie donoszą. że gen. Eisen= 
hower około 20 bm. odwiedzi Krainę Julij= 
ską. 

agi Sąd wojenny w Salonikach (Grecja) za 
wiesił na rok gazelė „Popularny Głos* or= 
gan partiji komunistycznej Wydawca gazety 
skazany został na pięć lal więzienia. 

— Lotniskowiec amerykański „Franklin 
D. Roosevelt“ (45.000 tom), przybył do Alge- 
ru, 

-—- Z Buenos Aires donoszą, że życie no- 
cne w stolicy Argentyny zamacło zupełnie 
wskutek strajku muzyków i aktorów w lo- 
kalach rozrywkowych. 

— Moskiewski dziennik „Krasnaja. Zwie- 
zda“ lorgan Armii Czerwonej! domaga się 
wytoczenia procesu cesarzowi Japonii, jako 
przesiępcy wojennemu, 


PRZEGLAD PRASY 


URLOPY ROBOTNICZE 
Organ Komisji Centralnej Związ 
ków Zawodowych 
porusza Sprawę utlopów 
czych: 


robotni 


Do komisji Centralnej Związków Za-| 
stron 
kraju żądania w sprawie przyznania ro-f 
botnikom fizycznym: miesięcznych urfo-E 
pów. Zdobądźmy się w związku z tym naj 
jasne postawienie sprawy: jesteśmy zbyił 
biedni, by móc dzisiaj od razu zapewnićj 
urlopy miesięczne wszystkim pracowni- 
kem fiaycznym. Sami robotnicy zezumie-i 
in, że takie żądanie jest nierealne i żeś 
wykonanie jego odbiłoby się fatalnie na 
eałej neszej gospodarce, a wite — f na 
położenia samych rototuików.  Dopierof 


wodowych napływają z różnych 


wraz s dalszym rozwojem gospodarczy. 


1 smacznym wzrostem produkcji będzie% 


można przystąpić — I to w wielu etapach 
— do stopniowego załatwienia tego po- 
stulntu klasy robotniczej. 


Dłatego też KCZZ wysuwa dzisiaj żąda-| 


mie przyznania urlopów miesięcznych nal 
ramie tylko części robotników, a miano- 


mieie tym, którzy mają za sobą 10 inti 
przej, z czego 3 lata nieprzerwanej pracyf 
w jednym przedsiębiorstwie. Obok tegoj 


KCZZ wysuwa postulat przedłużenia cza- 


so tewania uriopów dła 1ałodocianycih 


robotników do 3 tygodni. 


LUDZIE COFNIĘCI 
Pod takim tytułem „Repatriant” za 


mieszcza korespondencję z obozu pol- 


skich oficerów w Niemczech: 
Wieś, w której stę zatrzymujemy, ng- 


a się Peckelsheim. Mała, Brudna. Naji YE P 2 Koj si + 1.” : 
pele Sa: oa mieszkanie będzie za dwa miesiące | zazdrości, nie tej nisk ej. podłej, ale 


uiicach pete rozrzaconej słomy | koń- 
skiego isjna. W pobliżn inna wieś — LU 
wen, Jcazcze dalej — Bonuenburg. Jesz- 
cze dalej... W tych właśnie wioseczkachi 
mieszkają od chwili uwolnienia, tj. od 
półtora roku polscy oficerowie — b. jeń- 
ty wojenni s r. 1939; Jest ich ta razem 
Misko tysiąc. W tym sześciuset samych 
wiicerów, reszta to podchorążowie, sze- 
regowey f rabłąkani cywiie. 


Cóż wiee rebig tutaj tak diugo otice- 


rowie? Ladzie przyzwyczajeni do pracy, 
do życia fal najbardziej czynnego? Z ea- 
łym spokojem można odpowiedzieć: nie 
zobią nie, bo nie to mie ma do roboly. 
Ale łodzie cl starają cię stwarzać pewne 
pozory. Podtrzymują się srtucznie, Uda- 
ją, że mają mnóstwo pracy. Samooszustwe 
— mię więcej. Oto jakiś podporucznik 
siedzi w magazynie 1 wydajc resztki 


przydzielonej przed kiiku miesiącami bie- $ 
Hany. Interesantów mie ma, bo co lepsze% 
wybrano już dawno. Magazynier siedzi ® 


więc przy niskim stelika 4 drzemie, 


Inny podporucznik prowadzi bibllotekę, | 


Ale po książki nikt się jakoś nie zgłasza. zyjęcie jako punkiu wyjścia dys- 


Bibliotekarz nudzi się więc 4 ziewa. 
Zbliża się pora obiadowa. Więc idzie- 
my na obiad. W dawnej gospodzie nie- 
mieckiej „Zur Hoffnung“ czy coś w tym 
rodzaju zbierają się właśnie oficerowie 
Kilkunastu znajorów, kapitanów,  liezne 
rzesze poruczników | podporuczników, 
podchorążych 1 innych, Tu i ówdzie úle- 
dzą pułkownicy. 
ile vabawnins, Jeden w owijaczach, inny 
w butach x cholewami, w kamaszach. 


Ktoś ma binzę angielską, ktoś inny frencz, $ 


a jakis starszy pułkownik nosi sztylpy, 
pochodzące chyba jeszcze z czasów pier- 
wszej wojny światowej I na wskroś współ- 
żzesną laseczkę trzelnową, stylizując ty- 
powego Anglika. 


„Związkowiec” 


$ nergię wszystkich narodów imigra- 


Tempo żolibeorskie 

słowo, przekonana, że może jesieną| Na dz'elnicowej Radzie Narodo 

IV-ta kclonia będze oddara do za- | wej omawiano 'to tempo żoliborskie.| 

mieszkania zka Nie intere-| Niestety, tylko 4000 osób może zna 

e sowałam się Żoliborzem, aż w maju | leść mieszkania w W. S. M. na Žo% Gazeta Ludowa“ 

cji, przeważnie elementów młodych, | zapytano mnie, dlaczego się ae liborzu, a takie masy zn szczonychk 9 M 

PA ve za Ada, Wo-; PY skoro „klucze na mnie sr gnieździ się w ru nach. conira „Głos Ludu 

ą szukały i znalazły warunki urzą-| czekają”, ie rczum ano przed wojną zna A 

dzerią sobie nowego życia. Przyjechałam do Warszawy, żeby | czenia tego typu spółdzielni jak W za pad siora ulec ady o 
rodzaju skarga. Zespół redakcyjny „Gazety 
Ludowej”, centralnego organu PSL, zażądał 


Synonimem szybkości jest tempo 
amerykańsk e. Młode  społeczeń- 
stwo amerykańskie korcentruje e- 


Tempo amerykańskie zastanawia-j Sprawżzić jak wygląda „gotowe mie-| S. M, dążono do posiadania własne 
ło. Pamiętam moje oszołomienie, kie| Szkanie”. Nie tylko IV kolonia, ale| go mieszkania. 


 trowy. 


j wa odbudowie nie rówza, 
| jest decydujące. 


i szyli mi w 


jwił zgłoszone projekty ordyracji 


Ubrani sa nie tyle źle,$ 


dy w Datrot w r. 1922 widziałam, rozległe osiedle W. S. M. roło się 
jak w 1% godziny zmontowano ma- Od robotników. Kcńczono remont 
łego Fordzika, W Chicago w kilka na dziesięciu koloniach, dią 400 mie 
tygodni wybudowane dom dwupię- | szkańców, a na 6 lipca zapowiedz a- 
fis praka Taj SORRY 
7 . węgielnego pod 11-ta nową kolonię, 
na, KORA nisenolykaps ką Pierwsza kolonia zburzona podczas 
Poi S obie ie i org ja PO" | powstana. nie będzie odbudowana. 

E a a Si A „ W. S.M. na Żoliborzu przybrała 
x o wojnie prwnie 30% domów w, już świąteczny wygląd; podwórce - 
uropie z dodatkiem japońsko-chiń-| cgrody zasiane trawą, nawet kwia- 
skim leży w gruzach, Odbudowa. | ty — begonie radują oczy i serca 
odbudowa, to hasło rozlega sę Poj szczęśliwych wybrańców - mieszkań 
całym świecie, Chcieć i móc — to| ców. Domy, bielą swoch fasad wi- 
nie zawsze chodzi w parze. Odbudo- doczne z daleka, jakże odbiiają od 
tempo! innych dzielric Żoliborza, nie mó- 
wiąc już o całej nieszczęśl wej War- 
szawie, 


Wszvstkie kulturalne instytucje w 


W lutym b. r. przydzielono m' 
mieszkanie» w Warszawskiej Spół- 
dzielni Mieszkanicwej,  Wyprawi-| W. S. M. są już czynce. Świetlice, bi- 
łam sę na tę odległą dzielnice. Tow.! bloteki, czytelnie, przedszkole, 
tow. Rogala i inż, Malick' tewarzy- | wspaniały ogród. Szczęśliwe są dzie- 

pora przez podwó. ci rozkoszujące się możliwością za- 
rzec - ogród, zawalony gruzem, ru-| bawy w takich wymarzonych warun 
sztowaniami i innymi akcesorjamij kach. Dzeło odbudowy W. S. M. 
budowlanymi. Zapowiedziano mi, że | (wzbudziło trochę, jakże zrozumiałej 


gotowe. Podziękowałam za dobre | takiej zwyczajnej ludzkiej, 


Projekt PPS i PPR 


podstawa dla opracowania ordynacji wyborczejj 


(SAP). W dniu 14 b. m. w sali kon dy i myśli przewodnie projektów, 
ierencyjnej Belwederu odbyło się przy czym poseł Wójcik wypowie- 
pod przewodnictwem posła tów, Sta| dział się zą oparciem prac podko- 
nisława Grossa pos edzenie Podko- m sji na projekcie, zgłoszonym przez 

do spraw ordynacji wy-| jego stronnictwo (PSL), większość 
W zebraniu wzięli udział zaś pozostałych mówców uważała 
następujący posłow e: Reczek, Klisz projekt zgłoszony przez posłów PPS 
ko, Popiel, Arczyński, Podedworny,| i PPR za bardziej przystosowany 
Wójcik, Szuldenfrei, Werfel, Do-| do istniejących w Polsce konkret- 
miński i Osiecki. | nych warunków dający zarazem peł- 

Referent poseł Zenon Kliszko w|ną gwarancję demokratycznych i 
szczegółowym sprawozdaniu | wolnych wyborów. 


kro 

|. Tow. poseł Reczek podkreślił, że 
intencją PPS jako współautora pro- 
jektu jest zapewnienie pełsej pra- 
worządności dla aktu. wyborczego. 
Zgodnie x zasadami umowy jałtań- 


wyborczej, .w konkluzji wnosząc o 


i projektu, który został zgłoszo: 
ny przez posłów PPR i PPS, jako 
okładniej opracowanego, a równo- | 


cześnie opartege na podstawowych RPA RZ CA EYE 
© Polsce — zagranicą 


załczeniach Konstytucji z 17 marca: 


1921 r, uwzględnającego zasadę, 

jpięcioprzymiotnikowego głosowania 

i agpewa jącego zaa kontrcię W Anglis 

spoieczną nad akt orczym, ; Mr 
P Wniosek osąd kie popart „POLSKA DOKONAŁA WIELKIE- 
koreferent poseł Jerzy Domiński. GO DZIEŁA! 

4W dyskusji zabierali kolejno głos| Angielskie czasopismo „Fortnightly" za- 


posłowie: Wójck. Reczek, Arczyń-, mieszcza spostrzeżenia posła do Izby Gmin 
ski i Popiel. W toku dyskusji zosta. |? <amienia Partit Pracy, F. E, Jonesa, na 


| Dorata Kiomvásk 


1 
|| 


Na akcji żoliborsk ej nie wyczer-f pociągnięcia do odpowiedziałności redakto- 
puje się dzieło cdbudowy W. S, Mra naczcinego „Głosu Ladu“, centralnego 
| Kolonia na Kole z 4000 mieszkań-fpisma PPR. Powodem tego wystąpienia by- 
| ców kończy także swój remont, 2 $ łą publiczna ocena sposobu ogłoszenia prze” 
| pracowite ręce odbudcwują Rako mówienia Byrnesa przez „Gazetę Ludową” 


iec, gdzie 300 osób znalazło już mie y dokonana na łamach „Głosu Ludu“. „Głos 


3 ` Pe FLadu" mè „ Mi- 
szkana, Na przestrzeni kilkunastuj "du Peje Opto z acc 


G5=2 £ R kołajczyk 
miesięcy W. S. M. bez wielkiego gaf, piaster Ż Śiewić, sionjcdny S Aie 
dania i rc imi Polski, co dało mu powód do określenia 
swoje kolonie, z centralnym ogrze-JPSŁ i „Gazety Ludowej” jako „obcych agen- 

| i tur“, Następnie „Głos Ludu“ to swoje sta- 
nowisko poparł szeregiem przykładów gza- 
czerpniętych x poprzedniej działalności pł- 
sma p. Mikołajczyka. 


Cały zespół „Gazety Ludowej” poczuł się 
dotknięty takim postawieniem sprawy 1 stąd 
przed sądem Związku Dziennikarzy stanęła 
ta sprawa. Nie zabierając głosu, co do sa- 
mej treści sporu, stwierdzić należy, iż ma 
on charakter wybitnie polityczny, Jest om 
tylko fragmentem sporu szerszego, który na 
naszych oczach rozwija się w Polsce od sze 
regu miesięcy 1 którego jednym xz etapów 
jest ogłoszony przedwczorej list otwarty obu 
partii rokotniezych do naczelnego klere» 
wnietwa PSL, 


W sprawie tej budrić może tylko zastrze” 
żenie postawienie jej właśnie na forum 
Związka Zawodowego, którego xadaniem 
nie jest bynajmniej rozstrzyganie sporów 
politycznych e tak zasadniczym znaczenia, 
Ten teren wybrał jednak mie „Głos Ludu”, 
ale zespół „Gazety Ludowej”. Nie zbyt słu” 
sznie dziennikarze z PSL usiłują sprowadzić 
zagadnienie de sporu oscbistego i zawodo= 
wego, co może być dla nich wygodne, ale 
nie godzi się to z samą treścią zagadnienia. 
| W każdym bądź razie nie tylko dziennika” 
rze ale i szersze koła społeczeństwa ocze- 
jkują u aainteresowaniem dalszego blegn tej 


szkało w najkultyralniejszych warun 
kach. Stanówi to ludność średniego 
m asta. 

Roboty wykonuje S. P, B. Nie za 
chodzi potrzeba piania hymnów no 
chwalnych na jego cześć. Ilość i ja-f 
kość wykonanych robót i tempoj 
tempo raają wystarczającą wymowę. 

Proponuję nowy skrót: M. N. R 
(Malicki, Now cki, Rogala), plus S. 
P. B. im oddać odbudowę Warsza 
wy, aiech zastosują swoje tempo żo 
liborskie i pewnie 100.000 osób o- 
trzymałoby rychło dach nad głcwa 


sk'ej projekt ordynacji dopuszcza 
wyłączenie od udziału w wyborach 
jedynie elementów faszystowskich, 
zdecydowanie wrogich wobec isinie 
jącego w Polsce ustroju demokracj 
ludowej, 


W zarządzonym przez przewodni 
czącego głosowaniu odkomisja 
większością głosów ikala żek 
podstawą dalszych jej prac będzieś 
projekt ordynacji wyborczej. zgło-j 
szony przez posłów PPS ; PPR. 

Następne posiedzenie podkomisji: 
dla-szczegółowej dyskusji nad tym 
'ptojektem wyznaczone zostało na 
dzień 16-go września r. b. godz, 
9-ta rano w Belwederze. 


Poczynając od 16 bm. dzienniki waretaw- 
skle zmieniają swą cenę podnosząc ją x 
dwóch na trzy złote. Nie należy tego trakto- 
wać jako jakiegoś przejawu ogólnej zwyżki 
cen. Następuje tułaj tylko pewue słuszne f 
sprawiedliwe wyrównanie między cenami 
gazet a cenami innych artykułów codzien- 
nego użytku, Na cenę gazety składa się za” 
równo koszt surowca, jak ł place drukarzy 
i dzienalkurzy, które wszystkie stać muszą 
na poziomie dostosowanym „do. zarobków 
R ogółnych, Stąd też eena gazet, która w prze” 
jciągu roku zie zmieniała się, musiała ulee 
50-rrocemtowej podwyżce, I przy tym na- 
dal koszt gazety w porównaniu x wysoko- 
i Scia zarobków i innych een jest e wiele niż” 
szy, niż był przed wojną. A 


| „Robotnik* przyłączył się do postanowie 
pnia o cenie trzyzłotowej, mając przeświad” 
jezenie, iż nasi Czyietnicy rozumieją ame- 
DO SOWIETYZACII wy ekonomiczne, które nas do tej decyz 

NOWY JORK. W organie ze 0 ON. Ta owak R lain 
mysia i finansjery amerykańskiej „New York% koiportata partyjnym, fabryesaym, 3 z 
Wall Street Journal", warszawsht: kareson | "I" rz P> e da PSA R 1: 
den:, H, Gemill, zantłeścił ariykuł, poświę pozostaje niezmleniony i palal w tym kol- 
cony planowej gospodarce w Polsce, Gemi Fo tsżu cena „Robotnika hędzie wynosiła 


W Ameryce 
POLSKA NIE ZMIERZA 


ły szczegółowo zaanal zowane waj AFS jego pobytu w Polsce. 


„Polska nie sprawia wrażenia kraju, któ-|wyraża opinie, iż w cizan krótkiego czasu połowę ceny wyznaczonej nominalnie, 

iry czeka bezczynnie na bieg wypadków — | Polska z chaotycznego państwa, stanie sięń Pismo nasze znajduje się w stanie stale- 
i pisze Jones. Polska energicznie przysiąpiła | jednym z najbardziej plinto dziatającychij *9 rozwoju, nakład lego niezmiernie wara- 
ido budowania swych losów, jaka jednego 2 | orgenizmów gespodarczych. Centralny Urzad St 4 zyskuje ano sohie coraz szersze kręgi 
[większych państw przemysłowych w Europie. | Plcnowania, który pierwotnie koordynował) Czytelników i Przyjaciół, Nie wątpimy, iż 
W. Brytania w Polsce cieszy się dużym kre-! tylko prace poszczególnych resortów gospo-jte" proces, | dla pisma naszego I dia naszej 
dyłen:, jednakże Jones podkreśla, że chociaż | darki państwowej, obecnie me już decyduja- $ Partii tak radosny, nie zostanie zahamo- 
„Polska żywi wiele sympatii i szacunku dla | cy wpiyw na tę gospodarkę. W kołach rzą wany. Pewni jesteśmy, że nasi Towarzysze 
| W. Brytanii, to £ doświadczenia 1939 r. wy-| dowych — stwierdza Gemiil — panuje po-ji W terenie na obszarze całego kroja nadał 
|clagnęia wniosek, że pomoc jej dia Polski w|wszechne przekonanie, że Polska nie zmie bedo dokładać wszelkich sił, aby centralny 
| chwili zagrożenia jej było ściśle ogranicze-|rza do sowiełyzacji, a plany gospodarcze organ PPS, najstarsze dziś pismo w Polsce, 
rsa Kilku Polaków oświadczylą jednak au-| rządu potwierdzają słuszność tego rodzajzg”yskiwnło sobie coraz większy nakład. 

|łorawi, że gdyby W. Brytania nie była wal-| opinii, My ze swej strony nadal dokładać będzie- 


Sprawdź czy wśród cennych poezji masz 
w swojej bibliotece 


„PIÓRO NA WIGHRZE” 


ST. R. DOBROWOISKIEGO 


SPÓŁDZIELNIA 


WIĘ 
Í 


Najbardziej zniszczony w Europie kraj 
— mówią Czesi o Polsce 


ska winna etać się jednym z najbogatszych 
krajów w Europie, W dziedzinie wydobycia | 
węgla 
| miejsce po W. Brytanii, 


MORAWSKA OSTRAWA (PAP). Na ta- 
mach „Nowego Slova“ ukazał się dłuższy, 
źródłowy artykuł na temai związany ściśle 
z sytuację, panującą w aaszym kraju, 

Autor dokonuje dość subtelnej analizy na- 


WYDAWNICZA „Wi E D 


jczyła sama w roku 1940, to Europa mogłaby 
i pożegnać się z wolnością, 

M > | Od lipca 1945 r. rząd polskt przejął admi- 
pe na terytoriach poniemieckich. Euro- 


z A” 


DP te) 


EPT? ZW PAM 
WW YB Ń 


pa na wschód od Odry była w ciągu ostat- 
nich 19 miesięcy miejscem tsinej wędrówki 
narodów, Przesiedlenie milionów ludzł na- 
fratia, oczywiście, na olbrzymie trudności. 


W Polsce panuje wielki brak narzędzi rol- 
niczych, koni i bydła. Brak również środ- 
ków transportowych: Tym niemniej na roli 
dokoneno wielkiego dzieła: obsiano 10 mi- 
llonów akróń ziemi. 


Struktara vina Polski doznoła komplet- 


Pot 


a zajmuje w Europie drugiej 


W Polsce daje sig odczuwać wielki pęd 


szych stosunków ludnościowych. Podkreśla, |ku odbudowie i to we wszystkich gałęziach gi przebudowy. 


Że Polska z kraju rolniczego etala się kra- 
jem przemysłowym, zyskując ua Zachodzie 
olbrzymi przemveł, który zatrudniał przed 
wojną dwa razy więcej robotników, niż to 
miało miejsce w przedwojennej Polsce. Te 
wszystkie momenty wakazują na to, że Pol- 


Szczecin otrzymał tramwaj wodny 
Usprawnienie komunikacji przybrzeżnej 


Zagednienie komunikacji pacażersko-towa- 
rowej w wewnętrznym rejonie portu szcze- 
cińskiego i Zalewie Odrzańskim, znajduje 
„ uruchomienie przedęię 
przębrzeżce! „Grył”, Obec- 
zystąpił do stworzenia awole- 


swe rozwiązanie pze 
bioretwa żegłu 
nię „Gyi pe 
go oddziału 
o przydział ciektów portowych. Centrala 
„Gryf“ w Gdańsku, dysponuje już pewnymi 


pracy, Obecnie już raożna jechać godzinami 
pociągiem lub autem po ziemiach Polski, a 
nie dostrzeże się ziemi nienprawionej, a prze- 
oież był to kraj najberdziej w Europie misz- 
czony wojną, 


wie wszystkie kopalnie węgla są czynne. 
Polska jest obecnie jedynym państwem w Eu- 
ropie eksportującym węgiel w większych ilo- 
ściach. 


W przemyśle postępy są uderzające. Pre 


„Również polityka finansowa rządu, którcą my wszelkich sił, aby pismo rozwijało się 
nie dopuściła do inflacji, a która liczy naj rednkevjnie, ahy było coraz lepsze i coraz 
20% udziału zagranicy w ogólnym programie skkawoge aby Czytelnikom naszym przy- 
inwestycyjnym, spotyka się z przychylną o- nosito nadal rzetelne, prawdziwe ł szczere 
ceną Gemil'a, Zaznacza on, iż w Polsce po- 


Ą í, słowo socjalistyczne, a wraz z nim jak naj- 
zostawiono dużą swobodę inicjatywie prywat łepsze informacje, jak najwięcej dobrego 
nej i zgodzono się na szeres poprawek do > 


4 materiału. Będzie ono stale już ukazywało 
rełormy rolnej, która wobec pośpiesznej rea- siłę zasadniczo w objętości ośmiu stron, od* 
lizacji zawierała pewne błędy. Fakt, iż naj- 


M E a, stępując od tej zasady tylko nn skutek za= 
wyższe czynniki państwowe zdają sobie z te- chodzących od czasu do czasu przeszkód w 
go sprawę, wi dla autora a. ich doj- dostawie papieru. Rozszerzymmy działy „Ro- 
rzalości gospodarczej i polifycznej. potnika*, urozmaicimy go w miarę naszych 
Należy zaznaczyć, iż- „N. York Wall Streeti ANSER Aie s 


z“ f A si 1 możliwości, a Czytelników naszych pro- 
Journal“ reprezentuje koła, decydujące o go simy o szczere wypowładanie się, co jeszcze 
spodarce Sianów Ziednoczonych. 7 z 


w „RoLotniku" chcieliby widzieć nowego i 
We Francji iepszepo, 
„POLSKA PRZESTAŁA MARZY 


I WZIEŁA SIE DO PRACY” Futra 2 Pelisy 


Dziennik „Breves Informations" zamieszcza 
artykuł e Polsce 2946 r, „Polska w oczach 
Francuzów — zeuważa autor — jest zawsze 


jednostkami morskimi dia Żeglugi przybrze- 
żnej, które po wydobyciu z wody zmajdują 
się obecnie w remoncie, 


je „Polska Żegluga na Odrze”, która utrzy- 


> > h |muje stałą komumilkację pasażereką Szorecin 
w Szczecinie i poczynił starania |. dwigouiścię 


ostatnio jeden tramwaj wodny. 


BOHDAN GRYGO 


Warszawa, ul. Chmielna nr 5 


Autor stwierdza, że, nłestety, rozdźwięki | połączeniem tdeałów z poświęceniem. Jest to 
polityczne w kraju pogłębiają się. W Polsce|kra”. który czołgom i zmoforyzowarym dy- 
nie istnieją prześladowania religijne, opozy- jwizjom barbarzyńcy przeciwstawiał lance, du 
cyjna partie Mikołajczyka wydaje szereg|cha — masie, nieład ukochanej nad życie 
pism. $ wolności — wypracowanej brutalności dyscy- 

iny, 

W Polsce istnieje bujne życię kuliuralne. plin AF 
Uniwersytety są czynne, W Krakowie na uni. Ale po odzyskaniu cy ke Poi Polska 
wersyłeł uczęszcza 10.000 studentów. wydaje się być skłonną do pokazania nam 


Łańcuch prasowy 
innego oblicza, bardziej męskiego i bardziej 


na RTOD 
Autor podkreśla wielka żywotność Narodu ; zdecydowanej duszy. Przemyślała twardą > $ 

Polskiego. Rząd polski nie ułatwił sobie za-! lekcje klęshi i nauczyła się cnoty wysił ka. | Tow. Łucjan Motyka wpłaca zł. 
dania przez osiedłenie się w Krakowie, a po-;Połska 1946 r. przestała marzyć, a wzięłaj 580 | wzywa tow. wcjewode Piaski- 

r? EJ 4 F | eto p Pad > m z z E- 7 M 
stanowił, że Warszawa pozostanie. siolicę się do pracy”. wskiedo z Wrocławia i tow, Wigi- 
kraju. I Warszawa znowu zaczęła istnieć ja-| Autor wylicza pozytywne n eT 
ko miasto. Dzięki pomocy UNRRA, Związku) pracy, a mianowicie: rozbu Sekretarza Woj- 

elal wódzkiego P, P. S. z Krakowa, 


Radzieckiego i gospodarce rządu — uduio pasażerskiego, nawiązanie sto ; 
się uniknęć głodu w Polsce. icych z zagranicą, odbiadoweę Fabryk, opielę 
nad rolnictwem. (s? i 


Dotychczas największą żywotność wykazu- 


mosnenty tej | s SK 
s niefwoi Sława Wójcika, 


Miasto Szczecin otrzynio 


łopoiy premierów 


W Belgji irudmo jest utworzyć rząd... 


Bruksela, we wrześniu, 


Po ubadku gabinetu Van Ackera, 
który rozporządzał w senacie większo- 
ścią 1-go głosu i potknął się przy gło- 
sowaniu votum zaufania o nieobec- 
ność jednego z senatorów lewicowych, 
sytuacja polityczna Belgii przedsta- 
wiała się rozpaczliwie. 


Wybory, jakie odbyły się tutaj w 
styczniu r. b. wykazały w kraju ideal- 
ną niema! równowagę sił miedzy pra- 
wicą, a lewicą. 


_ Już sformowanie 2-go gabińetu Van 
Ackera napotkało na znaczne trudno- 
Ści i poprzedzone było nieudaną „mi- 
sją informacyjną” przewodniczącego 
PSC (Parti Social — Chrétien, dawna 
partia katolicka) de Schryver'a oraz 
efemerycznym rządem Spaaka, który w 
parę dni po swych narodzinach rozbi 
się o minimalną ilość głosów w parla- 
miencie. Rząd socjalistyczno - liberal- 
no - komunistyczny pod egidą Van 
Ackera, jak już wspominałem spotkał 
wkrótce los identyczny. Upadł on w 
senacie w związku z burzliwą dysku- 
sją w sprawie resortu sprawiedliwości. 


Utworzenie nowego rzadu lewico- 
wego, tozporządzającego tak iluzorycz 
ną większością, stało się ryzykiem, na 
które nie chciał ponownie narażać się 
dotychczasowy premier, socjalista A- 
“chille Van Acker. Również jego towa- 
rzysz partyjny Paul - Henri Spaak, po- 
chłonięty pracami Konferencji Pary- 
skiej, nie zdradzał ochoty, aby wziąć 
na swoje barki jarzma premierostwa. 
Byli oni obaj zresztą zwolennikami od 
dawna już omawianej koncepcji koali- 


USA nie chce oddać 


statków jugosłowiańskich 


MOSKWA (PAP). Prasa radz e- 
cka, omawiając sytuację*w basenie 
dunajskim podkreśla, że wydawało- 
by się, iż po klęsce Niemiec faszy- 
stowskich państwa naddunajsk e 
zdobyły niezależność. Jedrakże pew 
ne kcła amerykańskie į brytyjskie 
stworzyły ten problem sztucznie. 
dążąc do tego, aby Dunaj z czyzni- 

a współpracy gospodarczej stał się 
z powrotem narzędziem, „gospodar: 
czej i politycznej presji na te pań- 
stwa. 


Oficjalne czynniki jugosłowiań- 
sk e podały w czerwcu 5, wiadcmo- 
ści że władze sojusznicze zatrzy-, 
mały 166 statków jugosłowiańskich| 


cyjnego rządu Jedności Narodowej, 
która rozbiła się o nazbyt wygórowa- 
ne żądania katolików (m. in. rozpisa- 
nia referendum ludowego w sprawie 
powrotu króla —- zdrajcy Leopolda i 
udzielenia prawa głosu kobietom — 
kobiety pozbawione są bowiem w 
Belgii praw politycznych, co jest na 
rękę lewicy ze względu na kleryka- 
lizm belgijski). 

Rząd Camille Huysmansa uzyskał 
w końcu nieznaczną większość w Izbie 
i w Senacie. Pod względem struktural- 
nym jest on w ogólnych zarysach —— 
kontynuacją rządu Van Ackera. 


Str. 4 


— stwierdza 


MEKSYK. Bawiący w Meksyku, 
jako specjalny wysłannik rządu 
włoskiego, znany polityk, Karol Sfo 
' mansa mieć będzie żywot dłuższy od| rza, minister srra ~tr) o- 
poprzedniego, czy też padnie wkrótce| świadczył korespondentowi PAP-u 
ofiarą ostrej walki politycznej, jaka| o armii Andersa, co następuje: „Lu- 
; toczy się obecnie w Belgii. dzie ci doszukują się wszędzie Jaza- 

iAntoni Marianowicz 'łalności Związku Radzieckiego, a 
DEAN? <a TPAD 


Rozwód w ciągu kilku minut. 
43 tysiące rozwodów w Anglii 


LONDYN (PAP). Niebywała ilość skarg |16 tysięcy dekretów rozwodowych. W. marcu 
|rozwodowych „wynosząca przeszło 3 tysią= |rb. minister sprawiedliwości zakomuniko= 
jce, została złożona w czwartek w Wiełkiej | wał, że brak maszynistek wstrzymał prze” 
i Brytanii i zostanie rozpatrzona w przyszłym | szło 48 tysiące spraw rozwodowych. 

miesiącu. Władze brytyjskie zastanawiają 


TESE SNE TEEDE RSE SCORE RECT PADDY E O GOTO WOZEK 
Andersowcy są chorzy umysłowo 


Karol Sforza 


każda czerwona chorągiewka wy» 
daje m się ozobistym atakiem, skie 
rocwanym przeciwko nim, Jedrym 
słowem są on. chorzy umysłowo“, 


Anders 


dorobił się milionów 


WASZYNGTON. Korespondent włoski „U 
nited Press“ w wiadomości pt. „Zamożny 
człowiek“ podaje, że szef polskiej „armi «- 
chodźczej”, gen. Anders, dzięki operacjom 
walutowym dorobił eię 200.000 dolarów (z gô 
rą 20 miln, zł.). Obecnie zamierza ca osiąść 
w willi niedaleko Rzymu”. 

Wiadomość tę podajemy za ceztokhołen- 
skim „Expressem“. 


skład jego wchodzi 6 socjalistów, 6 li- |się nad uproszczeniem formalności rozwo- 
berałów, 4 komunistów, oraz 3 t. zw. dowych dla tych małżeństw, które rozeszły 
fachowców (spócialistęs), co stanowi się faktycznie podczas wojny. W lipeu rb. 
w istocie koncesję na rzecz prawicy sędziowie prowincjonalnych sądów rozwo- 


Premie dla górników 


za wydajność w pracy. 


nister obrony narodowej w rządach 
Van Ackera i Huysmansa jest znanym 
i zadeklarowanym leopoldystą. Poza 
tym przypadły „technikom” w udziale 
teki: finansów i zaopatrzenia). 


__ Premier nowego rządu belgijskiego, 
Camille Huysmans, jest człowiekiem 
starym. Przed kilkoma tygodniami ob- 
chodził on uroczyście trzecie ćwierć- 
wiecze swych urodzin. Oto kilka su- 
chych faktów z jego życia: urodził się 
w Bilsen jako potomek rodziny gran- 
dów hiszpańskich. Ukończył germani- 
stykę z tytułem d-ra filozofii uniwer-! 
sytetu leodyjskiego. W r: 1905 został! 
(na miejsce Mac Donalda) sekreta-! 


cznej. W r. 1910 wszedł po raz pietw- 


(np. „fachowiec” pik. De Fraiteur, mi, dowych orzekli rozwiązanie małżeństwa w 
| ciągu kilku minut. 


j ski, dowiaduję się, że przeciwko ob. Kazi- 
;,mierzowi Rusinkowi, członkowi 


rzem II Międzynarodówki Socjalisty- 


Specjalnym zarządzeniem mini- 
W ubiegłym roku wydano w przybliżeniu | strą Przemysłu tow, H, Minca, Cen- 


Czytelnicy piszą 
Rusinek uratował mi 


Obywatelu Redaktorze! 
Powróciwszy przed paru dniami do Pol- 


życie 
ką tylko mógł nam okazać, będąc starym, 
doświadczonym więźniem obozu i pracują- 
cym w izbie pisarzy, 

Byłbym wdzięczny, Obywatelu Redakto- 
rze, za umieszczenie tych paru słów w Jego 
poczytnym piśmie, za co z góry dziekuję. 

Alfred Siebeneichen 
Łódź, ul. Piotrkowska 15 m. 9. 


CKW PPS, 
wytaczane są zarzuty, jakoby, przebywając 
jako więzień w niemieckich oboząch kon- 
centracyjnych, odnosił się jako „kapo“ w 
sposób brutalny do współwięźniów, 

W związku z tym, jako b. więzień obozu 


tralny Zarząd Przemysłu Węglowe 
go wprowadza, od września b. m 
nadzwyczajną prem ę dla tych kos 
palń, które osiągną w ciągu miesią» 
ca najlepsze wyniki wydajności zaa 
łóg górniczych. 

Wobec różnych warunków pracy 
i możliwości technicznych poszcze* 
gólnych kopalni, zostały one podzie 
lone na 4 grupy i wyścig wydajno» 
ści. Będzie się odbywał w kaźd 
śrupie odrębn e, 

Przodująca kopalnia grupy otrzy« 
ma premię w wysokości 20% plae 
i premi' wszystkich pracowników, 
fizycznych i umysłowych, 


szy do parlamentu belgijskiego. W r. [koncentracyjnego w Mauthausen uważam za 
1925 był ministrem oświaty, w r. 1933 „swój obowiązek stwierdzić, że należę do licz 
— burmistrzem Antwerpii, w 1936 — 79) rzeszy tych Polaków, którym ob. Ruei- 
przewodniczącym Izby. W r. 1939 obra 'mek uratował życie w obozie koncentracyj- 


Obrady Zarządu Głównego 


4065 44, 


ny został przewodniczącym II Między- 
narodówki. W czasie wojny przebywał 
w Anglii. W r. 1945 otrzymał tytuł 
„ministra stanu”, przy czym pełnił na 
dal funkcję burmistrza Antwerpii. 
Wreszcie, w r. 1946 stanał na czele ga 
bjnetu belgijskiego, 

Tyle o nowym rządzie belgijskim i 
jego premierze. 
` Przyszłość okaże, czy gabinet Hus- 


TROCHĘ PLOTĘK 2 AMBASAD'==*|poBensja 1 koszty. reprezentacyjne. ambasa: 


(h) Atticus, znany publicysta z „The Sun- 
day Times“ opisuje niektóre postacie dyplo- 
maiów, którzy przewijają się przez stolicę W. 
Brytanii I tak, M. Gusiew, który opuścił 


"w Linzu. Rząd jusosłowiański zwra-| Radziecką Ambasadę w Londynie, aby ża- 


cał się w elokroinie w tej sprawie! 
do sojuszników, nie otrzymując jed-! 
nakże odpowiedzi. Mimo wystoso-| 
wania tego pisma władze amerykań-| 
sk'e nie zwróciły tych statków Ju-| 
gosławii, Prasa amerykańska i bry- 
tyjska otwarcie podkreśla, że celm 


ijąc miejsce Litwinowa w Moskwie, zrobił 


wielką i szybką karierę. Jest to najbardziej 
milczący i najbardziej enigmatyczny ze 
wszystkich sowieckich ambasadorów, jacy 
byli w Londynie, Ani cisza, ani burze nie 
odbijały się na jego spokojnym obliczu. Na- 
zwisko jego było zawsze bardzo szanowane 


w Zw. Radzieckim. Gusiew pochodzi z Ro- 


tego bezprawreśo przetrzymywania |stowa. Był on najbliższym towarzyszem i 


statków jest wywarcie gospodarczej) 
i poltycznej presji na państwa nad-| 
dunajskie, aby uzyskać rozwiązanie, 


problemu dunajskiego w duchu 


i Ameryki. 


BIBLIOTECZKA 


POPULARNO 


wał arie z oper, które Lenina zawsze za- 


chwycały, Był 'ówczas o wiele weselszego 


usposobienia, niż dziś, W roku 1903 odegrał 
U U wielką rolę na konferencji brukselskiej, na 
sprzyjającym interesom W. Brylanii której nastąpił rozłam 
i mieńszewików. 


na bolszewików i 
1 


przyjacielem Lenina. Miał piękny głos i 


- NAUKOWA 


EG SS-manów. Do końca pobytu w 


( w dniu 23 września, prasa angielska zastana-| Sięcy tj. © 5 
wia się, czy egzekucje, które potem nastąpią, | zawody wpłacają od 1.000 do 5000 


ZW. Zaw. 


W dniu 13 bm. rozpoczęły się w Kato- 


| Jako niezdolny do pracy fizycznej, zosta- 
łem przez Komisję SS-mańska skazany w 
dniu 10 kwietnia 1944 r. na zagazowanie. | wicach obrady plenum zarządu głównego 
„Ob. Rusinek, z narażeniem się na możliwe Centralnego Związku Zawodowego Górników 
represje, do utraty własnego życia włącznie, |w Polsce. Obradom przewodniczył tow. Mor- 
uratował mnie od tego losu przez eamowol- | gon, wiceprzewodniczący zarządu główne- 
nę skreślenie mnie z listy skazanych i u- go Związku Górników. 

krywanie mnie przez. szereg miesięcy przed Zarząd Główny Zw. Górników zebrał się 
* wówozas, kiedy Mieszana Komisja Płac wy* 
zie otaczał mnie, jak zresztą i setki innych | data swoje orzeczenie w sprawie podwyżki 
współwięźniów, czujną opieką i pomocą, ja- zarobków, oraz omówiła ezereg zasadni- 
czych problemów świata pracowniczego. 
Sprawa ta była jednym z głównym tema- 
tów konferencji. Tow. Nieszporek sazczegó* 
towo omówił stawki płac i wysiłki w kie- 
Dążeniem 


runku ujednolicenia zarobków. 


GŁ f i Y Í ODG tO Mieszanej Komisji było, wyrównanie dyspro 


dora amerykańskiego, Averela Harrimańna — 
pisze dalej Atticus -— zostały podwojone po 
raz pierwszy od roku 1855, dotychczas bo- 
wiem dyplomacja amerykańska była płatna 
najgorzej na świecie. Chocłaż tytuł amb 1- 
dora staniał ostatnio, Amerykanie poszli za 
przykładem W. Brytanii, dzieląc ambasado- 
rów na cztery kategorie, Anglia ma obecnie 
pięciu „głównych“ ambasadorów: w Waszyng 
tonie, Moskwie, Paryżu, Kairze i Chunkin- 
gu i ci są najlepiej płatni, 


W. ramach akcji oce całego 
kraju na rzecz odbudowy stol cy 
pod hasłem „Wrzesień miesiącem 
mobilizacji sił całego narodu dla od- 
budowy stolcy” naczelne reprezen- 
I brytyjscy i amerykańscy ambasadorowie | tacje wszystkich gru społecznych. 
płacą od swoich pensji podatki, obecne więci w porozumieniu z aczelną Radą 
zwolnienie niektórych ambasad od podatków, | Od owy m, st. Warszawy wzywa- 
jest prawdziwą atrakcją tego stanowiska. ją społeczeństwo polskie do dekla- 
Prawdopodobnie jednak — konkluduje At- rowania i wpłacenia w c ągu mie- 
ticus — najlepiej wynagradzanym z naszych siąca września r. b. jednorazowego 
ambasadorów był sir Samuel Hoare, który li lp 
daru na odbudowę stolicy, co naj 
reprezentował nas w Madrycie. Nie pobierał A Kośc! aatalon veh WOŚ 
on żadnej pensji, „| mniej w wyso osci us nye 
| według następującej tabeli: 


5 MILIONÓW SŁÓW i 
PROCESU NORYMBERSKIEGO Findet, przemysł í az oś 
Rozpatrując możliwości wyroku w proceste | WPřacają | proc. sumy po u obro 
"| towego, ustalonego za okres 7 mie- 
norymberskim, który nastąpi, jak władomo,| © g CUE do 517. rb. wólne 


z 


odbudowy 


cieniu więziennego podwórza. Związek Ra- 


Cała Polska 


odbudowuje Stolicę 


n KSIAZKI” 


dzłecki wystąpił z żądaniem publicznej egze- 


1. Zajączkowski =— Dzieje zakonu krzyżackiego 40.— $: | kucji, z podobnymi propozycjami występuje 
2. Langevin -— Era przemian 15— Ameryka, motywując to tym, że publiczna 
3.. Subbotin — _ Pochodzenie i wiek ziemi 18— kara za zbrodnie będzie„najlepszą gwarancją 
4. W. Nikolski i sprawiedliwości. i 


„Sunday Pictorial” rozpisuje ankietę w tej 
W i kwestii wśród swoich czytelników, podając 


N. Jakowlew —— fak ludzie nauczyli się mówić 20.— 
j ża R. DOW i WSA jednocześnie cyłry, obrazujące rozpiętość 


ka się odbyć na oczach fłamów, czy w| zł, według ustalonych przez lokalne 


komitety obywatelsk e loy 
m, st, Warszawy stawek. Właścicie- 
le gruntów do 3 ha — równowartość 
10 kg. żyta, właściciele (lub dzier- 
żawcy) od 3 ha do 10 ha równowar- 
tość po 7 kg. żyta z każdego hekta- 
ra, 
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Szkolnictwo rolnicze 


red nadzorem Ministerstwa Oświaty 


W duiu 12 b. m. Rada Ministrów 
uchwaliła wn otek w sprawie współ 
pracy między Mirisierstwami Oświa 
ty oraz Rolnictwa i Reform Rolnych 
w zakresie szkoln ctwa rolniczego. 

Od chwili odzyskaqia Niepodle- 
śłości w szkolrictwie rolniczym pa- 
nował dualzm administracyjny i 
część szkół rolniczych należała ad- 
miris'racyjnie do Ministerstwa Rcl- 
nictwa i Reform Rolnych, zaś drusa 
część należała do Minstersiwa O- 
światy. W myśl uchwały Rady Mini- 
strów szkoły rolricze, które dotąd 
były administrowane przez Min ster 
stwo Oświaty przech”dzą do Mini- 
stersiwa Rolnictwa i Reform Rol- 


wał. Natomiast Ministrowi Oświaty, 
z uwag na korieczność zachowania 
jednolitcści systemu oświaty i WA 
chowania narodowego. został powie 
rzony ‘nadzór pedagogiczny nad 
wszystkim szkcłami rolniczymi, 
Minister Rolnictwa i Reform Rol- 
nych będzie uzgadniał z Min strem 
Oświaty swe decyzje o znaczeniu za 
sądniczym w sprawach ustrojowych 
szkolnictwa rolriczego, programów 
nauczana i wychowania, ustalania 
sieci szkół rolniczych, oraz zasad 
kwalifikacji nauczycielstwa. 
Decyzje w sprawach wymagają- 
cych zgody obu Min strów będą ogła 
szane w dziennikach urzędcwych o- 


mych, za wyją k "m szkół wyż:zych.i bu Miristerstw. 


Współpraca obu Ministerstw bę- 


dzie pe!eś: 

Rolniccwa i "cu Ro'nvch będzie| którym 
adm i ro  ' «»': lamiy Darne 

Orgar z: ytwał i 


Nauczyciela szkół rolniczych bę- 


na tym, że Ministeri dą podlegać przepi om praśma!yk, 


pożlega nauczycielstwo 


je | szkół na! żących do resortu Ministra 
finsnso-! Oświaty. (Rs) 


procesu, największego w histori! świata. W 
czasie procesu wygłoszono podobno w czfe- 
rech językach 5 milionów słów, których pro- 
tokóły stanowią stertę wysokości 30 stóp. Bi- 
blioteka procesu zawiera ponad 3 miliony do 
kumentów, które ważą 30 ton, 4.090 plyt na- 
granych dwustronnie oraz 8.00%416p filmu 


Przedłużenie 
. m a 
terminu weryfikacji | Po eiet zerana oe prezesa Smo 


Ministerstwo Ziem Odzyskanych podaje Wykonawczego Naczelnej Rady Odbudowy 
do wiadomości, że osoby narodowości pol- | Warszawy — omówił dotychczascwy wkład 
skiej mogą jeszcze uzyskać stwierdzenie |; dalsze obowiązki radiowców przy pracach 
swej przynależności narodowej po udowo= |nad odbudową stolicy. 


dnieniu, że nie mogli dotychczas poddać się | 
orzeczeniu Komisji. Weryfikaćyjnej z przy= Redaktor tow. Wacław Mewy maue 
czyn niezależnych od siebie, Obecnie pra- |RYm referacie EEA SRC 
wo orzekania przysługuje władzy admini- łożenia planu odbudowy Warszawy. 
stracyjnej pierwszej instancji, która s'wier- | Zebrani ogólnym aplauzem przyjęli rezo- 
dza słuszność podanych przez petenta przy- |lucję, w której postanawiają, zgodnie z o- 
czyn, Í ' dezwą Naczelnej Rady Odbudowy Stcticy, 
Przed wydaniem decyzji, należy zasię- |wziąć aktywny udział w dziele odbudowy 
gnąć opinii Prezydium Gminnej (miejskiej) |Warszawy, deklarując: przeznaczyć 1% od 
Rady Narodowej. Tam, gdzie rady te jesz- |poborów zasadniczych na przeciąg jednego 
cze nie istnieją mależy zasięgnąć opjnii prze- |roku, począwszy od 1 paźćziernika rb; zło- 
łożonego miejscowej rady gminnej. Ponad- |żyć jednorazową daninę w minimalnej wy- 
to w każdym wypadku konieczna jest opi- |jsokości jednej raty, uprzednio zadeklarowa- 
nia miejscowego oddziału polskiego Związku |nej na Premiową Pożyczkę Odbudowy Kra- 
Zachodniego, ju; poświęcić dwie niedziele na pracę achot- 


$ 


W ubiegły piątek odbyło się w wielkim 
studio Rozgłośni Warszawskiej zebranie 
i członków Okr. Warsz. Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Polskiego Radia, poświęcone zagadnie- 
niu odbudowy Warszawy. 


Górników 


pozycji oraz likwidacja niewspółmiernych 
zarobków. 

W pierwszym dniu obrad Sekretarz gene” 
ralny CZZG tow. Wojas złożył sprawozdz= 
nie z dotychczasowej działalności Związku. 

Poważnym dorobkiem może się poszczy= 
cić Związek w dziedzinie pracy kulturalno 
oświatowej. Specjalną uwagę poświęcone w 
tej dziedzinie sprawom młodzieżowym. 

Na konferencji omówiono również spra 
wę pracy w niedziele. Zarząd CZZG stanął 
na stanowisku utrzymania 46 godz. tygo” 
dnia pracy. Przedłużenie czasu pracy przem 
zatrudnienie w niedziele, zdaniem Zarządu, 


może być dozwolone jedynie po uprzednim 


porozumieniu g przedsiawicielami Związku. 


TEJ ZA 
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gruntów powyżej 10 ha wpłacają 
równowartość po 10 kg. żyta z każ: 
dego hektara. A 
Robotnicy i pracownicy państwo 
wi, samorządowi i prywatni oraz 0- 
ficerowie W. P. po zł. 100, szer go- 
wi W. P. po zł, 10, księża po zł. 
1.000, artyści teatrów po zł 500, stu 
gt po zł. 20, młodzież szkolna po 
zł, 
Każda grupa społeczna, każdy za- 
wód lub branża mogą składać swe 
daniny na określone cele uznane 
przez Naczelną Radę, 


Warszawy emitowała specjalne po- 
kwitowanią pamiątkowe w odc n= 
kach po 50, 100, 500 i 1 000 zł., któ- 
re imiennie wydawane będą of aro* 
dawcom przy wpłacie daru na od- 
bidasę stolicy. 

Wszelkie wpłaty na Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy przyjmu 
je Narodowy Bank Polsk, PKO Nr. 
konta 333. Bank Gospodarstwa Spół 
dzielcześo Nr. konta 777 oraz - KKO 


właściciele (lub dzierżawcy) m, st. Warszawy Nr. konta 560, 


Pracownicy Polskiego Radia 
na odbudowę Warszawy 


miczą w ramach społecznej akcji uporządko- 
wania Warszawy, 


Zebrani postanawiają zwrócić się do Spo- 
łecznego Funduszu Odbudowy Warszawy o 
przeznaczenie wszystkich uzyskanych w ten 
sposób sum, na rzecz budowy Osiedla Pra- 
cowników Polskiego Radia w Warszawie, 


Zebrani uche ajy powołać Społecziy Ko- 
mitet Odbudowy Warszawy na terenie Pol- 
skiego Radia i powierzyć my kontrolę nad 
gromadzonymi funduczami, 


„Jednocześnie zebrani zwracają się do pra- 

cowników Ministerstw? Informonii, „Czytel- 
nika”, PAP-a i Filmu Polskiego z gorącym 
apelem o wzięcie udziału w rywalizacji w 
gromadzeniu funduszów na odbudowę War- 
czawy, budowę gmachów dla ich instytucji 
i mieszkań dla pracowników. 


Do Radiowego Społecznego Komitetu Od- 
budowy Warszawy, powołani zostali: tow. 
Billig, Bartosik, Filipowicz, tow. Byczkow* 
ski, Smoleński. tow Wagner, tow, Widom- 
ski, Witort i Ziółkowa, 


Naczelna Rada Odbudowy m. st. 


DEWEY AL ATA NIEWA UGC. AONE STYK D 
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Świać się smie je 


Dla jeńców wojennych mają te 
trzy słowa: „Kcmmen Sie mit!" nie- 
samowite znaczenie. Są one głosem 
potęgi, której trzeba okazać bez- 
względne posłuszeństwo. Oznaczają 
przesłuchanie į rew zję i dają przed- 
smak bunkra, Są stale powracają- 
cym refrenem każdego uciekiniera 
i nasuwają wizje celi Gestapo. 

Angielsk policjant zaznacza tylko 
dyskretnie majestat prawa taktow- 
nym: „Musi pan, niestety, pofatygo- 
wać Się na posterunek pclicyjny”, 


Jego niemiecki kolega ratcm ast lu-| b 


bi włożyć w te trzy proste słowa: 


wkraczał co wieczór do obozu, z mą 


o szóstej. a latem o dziesiątej i spu-| bliższego baraku i przylepł się do 
szczał psa, który do rana swobodnie, ściany. Wywatowane łapy zbliżyły 


biegał po terenie obozowym. 

Jak zaznaczyłem, meliśmy przed 
psami gończymi pcgański respekt, 
porieważ próby zaprzyjaźnienia koń: 
czyły się zazwyczaj jednostronnie. 
Spekulowano intensywn.e na temat 
psch zdclności w biegu i metodach 
zbliżenia, ale prócz maryrarza Lu- 
stiga nie spotkałem nikogo, kto by 
te przypuszczenia wystawił na pró- 


ę. 
Marynarz Lustig przeżył swoją 


„Kommen Sie mit” całą masę úkry- 
tych gróźb. 


Wszystko to dotyczy historii o 
ang elskim marynarzu Simpson, zwa; 
mym powszechnie Lustig i „tropow- 
cu”. „Tropowiec” — to było po 
wszechnie wśród jeńców wojennyc 
przyjęte określenie dła psów, któ- 
rych używali Niemcy dla strzeżenia 
swych w ęźniów. Wspaniałe to były 
zwierzęta — wilki, owczarki, buldo- 
Eh psy policyjne i prawdcpodo- 

e lepiej odżywane, zdrowsze | 
bardziej ze swojej pracy zadowolo- 
ne, aniżeli ich panowie z drużyn war 
towniczych. wam rę W > 

Każdy pies był pełnowartośc'o- 
wym członkiem Wehrmachtu f nosił 
na obroży swój wojskowy numer. Ra 
zem z postami ustawiały się podczas 
apelu i sedziały sztywno, w czasie. 
gdy Oberhundefuehrer stawał na ba- 
czrość i zdawał raport: „Reichshund 
E> obecny, wszystko w porząd- 

u LL 

Miało się uczucie, że psu brak tyl- 
ko małych butów z cholewami, aże- 
by mógł odpowiedn'o obcasami stu- 
knąć, stając na baczność. 

Krążyło wiele teorii o tych tropow 
cach — jakoby nie miały zębów z po 
wodu małej zawartości wapra w er- 
satz - kościach, albo. że ne a gry 
zły, kiedy im się powie „H:il Hitler” 
— ale na ogół stosunek więźn ów do 
nich nacechowany był respektem, i 
mało było takich spośród nas, któ- 
rzy chcieliby tę teorię wypróbować 
w praktyce.. 

Obnoszący się z myślam' o uciecz- 
ce miłośnicy psów próbowali wpra- 
wdzie zastraszyć zwierzęta za pomo 
cą siły hipnotyczrej albo wpłynąć 
na nie połajemnym karmieniem od- 
padkami mięsa konserwowego i cze 
koladą, ale władze niemieckie były 
na tym punkcie bardzo czułe i ogło- 
sły odpowiedni rozkaz lagrowy, któ 
ry brzmiał: A 

„Niemieckim psom wzbronione: 
jest jak najsurowiej przyjmowanie 
pokarmu od jeńców". | 

Nie ulega wątpl wości, że władze 
kłopotały się bardziej o moralność 
psów, aniżeli naszych wartowników. 
Sam fakt jednak wpłyrął na zwięk- 
szenie naszego respektu przed psa- 
mi. 

Tropowce brały w naszym życiu w 
Marlagu — obozie dla oficerów ma 
rynarki — przepisowy udział. Pra- 
wdopodobnie wskutek częstych ucie 
czek z raszego obozu, przep sy były 
ostrzejsze niż gdzie indziej, z wyjąt- 
kiem — oczywiście — obozów kar- 


h. 
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Narkoło całego naszego obozu 
szecł głębok na trzy metry rów, wy- 
pełniory wodą, mający zapobiec ko- 
paniu podziemrych przejść w celu 
ucieczki, Ażeby utrudnić tego ro- 

zaju nocne zajęc a, przepis obozo- 
wy zabrariał po zapadnięciu ciem-! 
ności komukolwiek opuszczać ba- 
rak. Poza tym posterunek z psem 


przygodę zimą 1943 roku. Lustig 
był boyem w lagrze oficerskim.. Do 
óbówiążków „boya na służb e” nale- 
żało wstawanie o godz. 5.30 i rozpa- 
lenie ognia w kuchni, celem przy- 
rządzenia śniadania. Z mą. kiedy o 
tej godzinie było jeszcze ciemno, pa 
nował zwyczaj, że boy pckazywał 
się w drzwiach swego baraku i wo- 
łał do psarza, ażeby ten gwizdnął 
na swoją bestię i odprowadził go. do 
kuchni i z powrotem. 


Pewnego ranka w grudniu, kiedy 
marynarz Lustig był boyem ra służ- 
bie, pęt my mi o ini nie 

iątej, ogolił się i wyel:gantował, jak 

cz R „Royafts'” eonia wy- 
pastował raz jeszcze swoje 48-r ume- 
rowe buty i skierował się do drzwi 
swego baraku. Zawołał na psarza, 
ale ten nie pokazał się, Zawołał raz 
jeszcze, ale przez kwadrans nie 0- 


trzymał odpowiedzi. 


Marynarz Lustig był w  kłopotli- 
wej sytuacji. Było cicm”©, choć oko 
wykol. Kuchna była oddalcna o do- 
brych 200 metrów. 


Sh. 5 szumi 


Marynarz Lustig skoczył do naj- 


się na dwa do trzech metrów i sta- 
nęły nieruchomo. Tylko sapanie 
trwało „nadal.  Marynarz Lustig 
wstrzymał oddech, Z c emności wy- 
zierała ku niemu jeszcze  czarriej- 
sza, przykucnięta masa, Wielki bul- 
dog! Nawet wilk byłby już lepszy. 
Lustig wyobrażał sobie gorący od- 
dech zw erzęcia i ociekające śliną 
kły, rwące jego gardziel. 


Pies nie ruszał się. Powoli mary- 
narz zaczął znów oddychać. Czy 
miał wołać o pomoc? To niewątpli- 
wie przyśp eszy atak. A może rzucić 
się na bydlaka? Ale pies widocznie 
czekał tylko na odsłonięcie flanki, 
ażeby zaatakować, a żaden mary- 
narz nie może pozwol ć na to, ażeby 
z tyłu być zaatakowanym, Myślał też 
o tym. ażeby przejść do ofensywy, 
walczyć i zginąć marynarską śmier- 
cią w obliczu wroga, ale pomijając 
kilka klasycznych przypadków, któ- 


re niejasno scbe przypominał, nie | „w 


mógł wywołać w pamięci żadnego 
PA, dotyczącego walki wręcz 
z buldogiem: Po prostu, walka taka 
nie była przewidziana w  „Przep- 
sach służbowych dla ćwiczeń grupo 
wych”, tem pierwszy. . 

' 


, Wytężał PAY: ażeby przeniknąć 
ciemrości i odgadnąć zam erzenia 
lipa ale mógł zauważyć tylko czarne 

ontury zwierzęcia i słyszał nieu- 
stanne groźne sapanie, Pięć dług ch 
minut wytrzymał marynarz Lustig. 
Potem głos obowiązku odezwał się 
na nowo. Śniadanie oficerów było w 
śrze, Pes — nie pies, ale marynarz 
był marynarzem. 


Lustig powziął decyzję. Zaczerp- 
nął głęboko oddechu, wziął się na 
odwagę i pomaszerował dziarskim 
krokiem, wołając jedrocześnie jak 
najbardz ej służbowym fonem: „Kom 
men Sie mit!!” Nastąpiły trzy męczą 
ce sekundy, a potem usłyszał z ulgą 
posłuszne dreptanie miękkich stóp 
za sobą. 


Lustig odmaszerował pozostałe 
sto metrów do kuchni, lecz nie od- 
ważył obejrzeć sę, Spróbcwał zam- 
knąć drzwi za sobą ale zanim uda- 
ło mu się to uczynić, pies wcisnął się 
za nim. Maryi List gobejrzał "się | 
prędko, chwycił z ćwierć kila kon- 
serwowego mięsa, które pozotało z 
oficerskiej kolacji i cisnął je za sie- 
bie na podłogę. Pies zaakceptował 
przekupstwo, 


Lustig wreszcie przykucnąwszy, 
rczpalił ogień, kedy nagły szelest 
spowodował w nim nowy kurcz stra 
chu, Wyprostował się i ujrzał, jak 
buldog z dziwnym wyrazem pyska 


Ś4E PHT! 


koju | psim zwyczajem położyło się 
przed kuchnią i zasnęło. 

Jak tylko Lustig skończył swoją 
robotę, otworzył cicho drzwi i po- 
szukał psiarza. Znalazł go śpiącego 
w kącie pralni. Maryrarz obudził 
go, wskazał na kuchnię i powie- 
dział: 

— Hund! 

— Ach, so — powiedz ał psiarz.— 
Niech się pan nie boi! — i gwizd-ął: 

— Pójdź tu — Atilla — zawołał— 


Komm mitl 
l GUY MORGAN 
przełożył Józet Rawicz 
KEY EE 


Z brodą i 


JAK TO W MAŁŻEŃSTWIE... 


W mieszkaniu lekarza dzwoni © drugiej 
w nocy telefon, 
— Panle doktorze, mój mąż mnie obra- 


— I dlatego budzi mnie pani w nocy? 
— Tak, be zdaje się, że trzeba ge będzie 
trochę pozszywać, 


BRACISZEK 


-—— Mamusiu, prawda, że naszego bracisz- 
ka przysłano nam z nieba? 

— Tak, moje dziecko. 

— Aha, be pewnie tam lubią spokój. 


PEWNY SIEBIE 


— Wczoraj widziałem twoją żonę z two- 
im kuzynem kapitanem, 
— Bardzo cię przepraszam, mój drogł, ale 
mie mam kuzyna kapitana, 
— Nie? Te dziwne, twoja żona sama to 
mówiła, 

— Może jesteś taki naiwny, że można ei 
takie rzeczy mówić, Nieeh by ona mnie to 
spróbowała powiedzieć! 


ja 


NIEPOROZUMIENIE 


Do weterynarza zgłasza się jegomość e po- 
nurym spojrzeniu, > 

— Dziś przyjdzie do pana doktora moja 
teściowa z psem. Chodzł © bezbolesne u- 
śmiercenie. 

— W porządku. Psa mogę potem odpro- 
wadzić panu do domu, 


ZAREAGOWAŁ 


— I pan nie zareagował na policzek? 

- Zareagowałem. : ; 
— Cóż pan zrohił? 
— Spuchłem. 


We 


BARDZO ŻLE 


Staś odwiedził chorego nauczyciela. 
— No I jak z nim? — pytają koledzy, 
— Bardzo źle. Jutro przyjdzie do szkoły. 


INTERWENCJA 


Późnym wieczorem do milicjanta podbie- 
ga jakaś młoda kobieta i, wskazując na od- 


Z jednej strony wołał obowiązek:| zaczyna się powoli ku niemu zbl -| dałającego' się szybko mężczyznę, woła: 


śniadanie oficerów zależne było od, 
rozniecenia ognia w kuchni Z dru-| 
gej strony jednak — jak dobrze o 


żać. 


Maryrarz cofnął się do kąta i za- 


czął rczglądać się za dalszym kawał- 


tym w'edział — wielkie, dzikie by- 
dlę swobodnie hasało po ob zie. 
Sprawa była zupełnie jasna. Dla ma- 
rynarza obowiązek był obowiąz- 
kiem. 


Marynarz Lustig zdobył się na od 
wagę, cpuścił bezp eczny barak i po 
maszerował szybko, rozpoczynając 
lewą nogą. Szedł drogą z tyłu, po- 
za barakami, tak. że kuchnia leżała 
między nim a czarnym, otwarlym po 
lem placu apelowego. Odbył mniej 


więcej pół drogi, kiedy usłyszał na-| otworzył oczy, stwierdził, że pes o-i 


gle najstraszi wsze dźwięki — szżyb- 
kie dreptanie miękkich łap żwi- 
rze oraz równoczesne sapanie, 


kiem corned beef, ale mięsa więcej 
ne było. Pies sprężył się i skoczył. 

Zanim Lustig mógł zająć pozycję 
obronną Nr. 3 w niezbrojnej walce 
wręcz, rozdział 7-my. poczuł na obu 
swych ramionach ciężkie łapy, któ- 


re przycisnęły go do ściany, ak. 


nął oczy i posłał do Boga modlitwę, 
która chroni marynarzy w nisbezpie 
czeństwie, Poczuł gorący oddech na 
swojej twarzy. 

Kiedy marynarz Lustig ponownie 


blizuje mu twarz, 
Po okazaniu swej wdzięczności! 
zwierzę pozostawiło Lustiga w spo- 


— Możemy się przenieść — odpowiada 


— Proszę go zatrzymać! On chcłał mnie 
pocałować! 

Milicjant przygląda stę wzburzonej kobie- 
cie, potem stwierdza dobrotliwie: 

— Nie warto go gonić. Napewno znajdzie 
się inny. 


WALKI ZAPAŚNICZE 


w Jeśli się natychmiast nie poddasz, wy” 


kręcę cl noge! 
— Wal śmiało! Te nie moja noga. 


„ NA ŁĄCE 


Pan Gałązka leży sobie na łące, rozko- 
szując się pięknym dniem jesiennym. Jed- 
nakże gromada chłopców, grających w pił- 
kę nożną, mąci mu spokój. Co chwila pił- 
ka przelatuje nad nim, luh koło niego, 

— Chłopcy, nie moglibyście przenieść się 
trochę dalej? — woła wreszcie. — Łąka jsst 
tak duża, że nie musicie grać koło mnie! 


| 


bez brody 


Jeden z chłopców — ale pan musi pójść s 
nami. Pan jest bramka, 


WYKŁAD 


wÀ teraz zademonstruję państwu dwie 
oryginalne czaszki małpie. Jedna należy do 
obywatela rektora, druga do mnie”, 


RACJA? 


— Czemu spóźniłeś się do szkoły? 

— Bo zegar w domu stanął, 

— To stara wymówka, 

— Panie profesorze! Ja mam 10 lat, Ja fe- 
stem dziecko, a nie adwokat, żebym wymy= 
ślał co raz to nowe kawałyt 


OSZUST 


Wicek f Wacek dostają od ojca co ty- 
dzień po pięć złotych, które muszą wrzu- 
eać do swoich skarbonek, Za uzbierane plee 
niądze mają sohie nawzajem kupić prezen= 
ty na święta. Pewnego dnia Wacek przybie= 
ga z płaczem, 

Tatusiu! Ten Wicek to oszust! On za ka- 
żdym razem wrzuca swoje pięć złotych do 
mojej skarbonki! 


NA PODMIEJSKIEJ WYCIECZCE 


— Zdawało mi się, że pan nie lubi muzy- 
ki. A tymczasem mówi pan, że fortepian 
jest najwspanialszym instrumentem, 

— Tak sądzę. Wprawdzie jest nieco iżej= 
szy, niż organy, ale mimo to nie można ge 
zabierać na wycieczki. 


ZŁOTA MYŚL 


Włóczęga jest to człowiek, który, gdyby 
pieniądze, nazywałby się turystą. 


er vaos RAK GORSRKZEROWSZEAKÓĆ B 
Podobno... 


Nadzwyczajna Komisja Mieszkanłowa roz- 
strząsa obecnie ciekawe zagadnienie, Chodzi . 
o to, czy nasze liczne ministerstwa posiadają 
więcej departamentów, czy apartamentów? 


% 


Świetny poliglota mgr. P. obwozł po War- 
szawie wycieczkę zagranicznych dziennika- 
rzy. Objaśnia naprzemian po angielsku, iran 
cusku, rosyjsku włosu i szwedzku. W pe- 
wnej chwili autobus podskakuje raptownie 
i przewodnik milknie, 

— Ugryzłem się w język — mówi, 

— W który? — pyta go ktoś, 

* 


Młody literat równie zdolny, jak. bledny, 
wybrał się niedawno na występy znanego 
baletu. 

— Ile kosztuje bilet pierwszego rzędu? 

— 350 złotych. 

— A piąty rząd? 

— 300. 

— A dziesiąty? 

— 250. 

— A mlejsce na balkonie? 

— 180. 

— Hm... Wszystko za drogo. A ile kosztu 
je program? 

— 20 złotych. 

— Dobrze, niech pani da. 
na. programie. 


Będę siedział 


Już ubkozała się w sprzedaży książka 


Aleksandra KAMIŃSKIEGO (Julian Górecki) 


„KAMIENIE NA SZANIEC” 


Test to książka o bohaterstwie 
: w 


„Szarych szeregów”, walczących 
ramach 


LE m w EE 
„Armii Krajowej 
I. wydanie tej książki ukazało się w okresie okupacji w 1943 r. na 
kładem Tajnych Wojskowych Zakładów Wydawniczych. 
II. wydanie ukazało się przed powstaniem warszawskim nakła- ' 


Spółdzielni Wydawniczej 


dem Podziemnego Domu Wydawniczego M. K.i 


IN. wydanie, poprawione i poszerzone przez autora i bogato ilu- 
sttowane przez WŁ. Czarneckiego n 


S-ka. 
dem 


„WIEDZ A” 


ROR ERZE TE WYCENY ZOO SARA TOKYO PROC OOSTE TEE 


Sir, 6 


Cierpliwość nauczyciela wyczerpuje się 


Kryzys, czy poprawa stosunków 


w Okręgu Szkolnym Warszawskim? 


Sprawa szkolnictwa czeka wcjaż na ror- 
wiązanie, Wszystko. co dotąd aa ten temat 
napisano, jakkolwiek nie pozostało przecież 
bez echa. nie przyczyniło cię jednak do o- 
statecznego nie tylko rozwiązania, ale na- 
wet wyjaśnienia tej sprawy. 

Stan, w jakim zastał ezkolnictwo mowy 
rok eżkolny charakt je się przede wszy 
stkim olbrzymim n em młodzieży do 
szkół, napływem, który z jednej etrony 
świadczy najlepiej o wielkim zrozumieniu 
młodzieży dla wartości nauki, a 
spowodowany jest przecież głoszonym ha- 
slem upowszechnienia oświaty. 

Można śmiało powiędzieć, że nie ma dziś 
nikogo spośród młodego pokolenia, kto nie 
pragnąłby, mimo wszystkich trudności, zdo- 
być wiedzy. 

Niestety. Wszystkie niewątpliwe sukcesy, 
wysiłki i osiągnięcia władz szkolnych, jak 
rozbudowa sieci szkół, ośrodków Kształce- 
mia nauczycieli, dorosłych i młodzieży pra- 
cującej — nie stoją w żadnym stosunku do 
potrzeb w tej dziedzinie i nie są w możno- 
ści rożwiązać problemu. 

' GŁÓWNE PRZYCZYNY 

Kurator Okręgu Szkolnego Warszawskie- 
go tow. Wojeński, tak określił na konferen- 
cji prasowej główne przyczyny takiego sta 
miu rzeczy: 

"Nie: można pozbyć się ciągle przykrego 
przeświadczenia, że eprawy oświaty cą, w 
. najszerszym tego słowa znaczeniu, niedoce: 
niane, W ogólnej i olbrzymiej przebudowie 
maszego życia narodowego oświata wińna 
być traktowana co najmniej równoległe z 
gospodarką, Tymczasem, o ile w ogólnym 
programie reform obserwujemy przeskoki i 
rewolucje — to w reformie szkolnictwa tem 
po jest zastraszaiąco powolne, ` Brak * jest 
bowiem  najnotężniejszego motoru, jakim 
jest pieniądz, 
KILKA DROBNYCH SPRAW . 

Ilustracją trudności, z jakimi walczy Ku- 
ratorium miech będzie sprawa lokalu, jaki 
on zajmuje, Sprawa ta jest tak wymowna, 
że nie potrzebuje żadnych komentarzy, 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszaw- 
skiego zajmowało przed wojną budynek 


2 drugiej— 


przy ul. Bagatela 12, dostosowany do po-$ 


wzeb tego urzędu, Obecnie Kuratorium z 
braku innego, odpowiedniego lokalu, zajęło 
tymozasowo kilkanaście pokoi mieszkalnych 
w domu przy ul, Marszałkowskiej 6. W bu- 
dynku tym mieści „się również Inspektor 
Szkolty m, et. Warszawy. 

„Należy zaznaczyć, iż w stosunku do przed 
wojennych rozmiaró działalność  Kur2%o- 
rium znacznie się rozszerzyła przez powsta- 
nie nowych dz'adzin pracy oświatowej. Po- 
wstały mianowicie 3 nowe wydziały: kształ- 
genia nauczycieli, oświąty i ktltury doro- 
slych oraz opieki 4 dk” ie było 
zównież centralnej Biblioteki.  Pedagogicz- 
nej; "referatu bibliotecznego, działu zaopa: 
trzenia nauczycieli, etołówki, 

W warunkach lokalowych, w jakich pra- 
cuje dziś, przy ul. Marszałkowskiej, 6, Ku- 
ratorium Okręgu Szkolnego Warszawskiego, 
mie można zor$aniżować normalnej, plano- 
wej działalności. 

Od początku roku 1946 daremnie czynio: 
no intensywne starania o lokal. Składano 
liczne wizyty u właściwych władz (m. in. 
21 wizyt u dyr. Prusa) Składaliśmy liczne 
memoriały: do Ministerstwa Oświaty, do 
prezydenta miasta, do POS-u, do Komieji 
Mieszkaniowej i Oświatowej Rady Mieszka- 
niowej, do Resortu Mieszkaniowego Zarządu 
Miejskiego, Wszystko bez żadnego rezultatu. 

Szkołom grozi brak węgla na zimę, Istnia- 
la na ten temat obszerna wymiana koresoon 
dencyj: Kuratorium Okręgu Szkolnego War- 
szawskiego — Ministerstwo Oświaty — Mi- 


nisteretwo Przemysłu — tam i s powrotem, 
kilka razy. Bez skutku, 

Podamy tu jeden fakt, tzw. znamienny: 
Alarmowaliśmy niedawno, że wszystkie ma- 
gazymy warszawskie zatkane są węglem, któ- 
ry nie jest z niewiadomych mam pezyczyn 
zabieramy przez właściwych |edbiorców, Mi- 
mo nieznajomości procedury zwalniania wę- 
gla, można śmiało etwiendzić, że eytuncja 
jest co najmniej dziwna: magazyny przepeł- 
nione węglem — i jego brak w szkódłach. 


SYTUACJA JEST GROŻNA 

Pomimo, iż w bieżącym roku szkolnym 
przybyłe 352 nauczycieli, szkolnictwo od- 
czuwa dziś niedobór sił natczycielskich, wy- 
rażając sią liczbą 1.022(1]. W samej War- 
czawie odeszło ;73 najlepszych i najener- 
giozniejszych sił nauczycielskich, Wielu 
z absolwentów liceów, kursów i seminariów 
nauczycielskich, na których K.O.S.W. bar- 
dzo liczyło, również nie zgłosiło się do pra- 
cy w ewoim zawodzie, . 

Przyczyną jest tu naturalnie złe uposaże- 
nie, . 
Dopóki nauczycie! będzie traktował swoje 
zajęcie „jako dorywcze i poboczne, a cały 
czes wolny poświęcał zarobkowaniu poza 
ezkołą — cierpieć będzie on sam, dziecko 
uczące się w szkole, szkoła i epołeczeństwo 

Cierpliwość nauczyciela jest na wyczerpa- 


iniu. Władze szkolne nie są w stanie nic mu 


obiecać, a om przestał już na obietnice li- 
czyć, i jeżeli pracuje to, tylko dlatego, że 
świadomy jest swojego. społeczneśo zada- 
nia. Ale życie może stać sią silniejsze od 
tej świadomości. 
SPRAWA OPŁAT: SZKOLNYCH 

Realnym ratunkiem jast tu jedynie pomoc 
społeczeństwa, wyrażająca się w akcji Opiek 
Szkolnych, które mają możność samodzie!- 
nego uchwalania wysokości ekładek (żadne 
minimum sni maximum nie jest w zasadzie 
określone). 


Twórcy góralskiego seporatyzmu 
odpowiadają za zdradę 


Prokuratura Specjalnego Sadu Kar- 


Nie może być tu mowy © naruszeniu za- 
endy bezpłatności ezkoły wobec absolutnej 
i całkowitej dobrowolności tych składek, co 
trzeba wobec rozpoczęcia cię pracy ezkol- 
nej szczególnie silnie podkreślić. Przez cały 
poprzedni rok szkolny Kuratorium nie młało 
w związku z tymi opłatami ani jednej 
skargi, Ani jeden uczeń nie miał utrudnionej 
nauki dlatego, że jego rodzice nie mogli ra- 
płacić składki na Opiekę Szkolną i w tym 
roku będzie tak samo, 

Gdyby zaniechać tej jedymej pomocy — 
dobrowolnych opłat rodziców — szkoła po- 
wszechna zostałaby skazana na obumieranie. 

Kuratorium pragnie uptzedzić wszelkie 
zastrzeżenia co do tej akcji i zwrócić uwa- 
ge ogółu, Że jest oma całkowicie samorzut- 
na i niezależna od jakichkolwieje władz 
szkolnych, czy pozaszkolnych. 

Opieka Szkolna — to jednak, mimo wszy- 
stko, tylko kompromis między założeniami 
państwa a rzeczywistością, 

Rozwiązanie sprawy leży we wprowadze- 
niu daniny szkolnej, której losami zajmie- 
my się następnym razem. /4.P.] 


NOWE WŁADZE LUBLINA 
Na posiedzeniu Rady Miejskiej Lu- 
blina wybrano prezydenta miasta i 
dwóch wiceprezydentów. Prezyden- 
tem został długoletni burmistrz Łuko 
wa Tadeusz Jarosz, wiceprezyden- 
tami: Krzykała i Szramowicz. 
Dotychczasowy prezydent Lublina, 


jednocześnie członek wywiadu niemie 


nego w Krakowie opracowała akt os- ckiego. i 
karżenia przeciwko Józefowi Cukto-| Proces przeciwko współtwórcom 


wi, Tomaszowi Kościelniakowi, St. „księstwa góralskiego” odbędzie się w 
Mulowi, Antoniemu Kesce i Antonie- ciągu najbliższych tygodni w Zakopa- 
mu Tomali, współpracownikom sła-, nem, W procesie tym, budzącym zain- 
wetnych „twórców” narodu góralskie-, teresowanie całej ludności Podhala, 
go w okresie okupacji niemieckiej zeznawać będzie 100 świadków dowo- 
Henryka Szatkowskiego i braci Kczep- | dowych. 


towskich. 


«0 szyscy <eseasieni pełnili. wysokie 
funkcje w Komitecie Góralskim, pro- 
wadzili akcje propatandową za pizyj” 
mowaniem „góralskich kart rożpo-| 
znawczych, zmuszając do tego ludność, 
góralską często gwałtem. Brali też u- 


nem oraz uczestniczyli w delegacjach | 
hołdowniczych, które odwiedzały gu- 
bernatora Franka na Wawelu. 


Śledztwo w tej sprawie wyświetliło! TEATR STUDIO (w. Karowa 81): o goda 


szereg niezwykle ciekawych okoliczno 
ści, towarzyszących powstaniu inspiro- 
wanego przez Niemców t. zw. „auto- 
nomizmu góralskiego”, zapoczątkowa- 
nego jeszcze przed wojną, Na czele te- 
go ruchu stał niejaki Witalis, wice- 
prezes Związku Oficerów Rezerwy— 


Wyścigi konne na Służewcu 


Zapisy koni na niedzielę, 15 września 


GONITWA 1. Nagroda 8000 zł dla 4 l, 
fist. koni, Dystans ok. 1.800 m. 

Confetti (59) St. Państw, Albigowa, Du- 
ma II (57) st. „Lesniczówka“, Lotna II (57): 
SŁ Państw. Janów Podlaski, Rariesima (57) 
st. „Brzozów“, Tobruk II (59). St Państw. 
Okocim. i 

GONITWA 2. Nagroda 8.000 zł dla 2 1. 
koni, Dystans ak. 1.200 m, 

Galanteria (55) st. „Turów“, Monte Carlo 
(57) et. „Jawor, Sobiepan (57) et. „Brzo- 
zów”. 

GONITWA .3: Nagroda 5.000 zł dla $ 1, og. 
i klaczy arabskich. Dystans ok, 1.800 m. 

Alhambra (57) SŁ Państw. Racot, Cięciwa 
(57) St Państw. Racot, Farkas (59) St. Pań- 
stwowa Łososina Dolna, Farkub (59) St 
Państw, Walewice, Unga (54) St. Państw. 
Bowy Dwór, Uszmir (59) St. Państw. Nowy 

wór, 

GONITWA 4. Nagroda 8.000 zł dla 2 1 
koni, Dystaus ok. 1.000 m. 

Carnero (57) st. „Leśniczówka, Invasło- 
nist (57) st. „Ferdynandów”, Irrlehrer (57) 
St Państw. Widzów, Isthmus (57) St Państw. 
Michałów, Samta Cruz (57) SŁ Państw. Ja- 
nów Podl»eki, 

GONITWA 5. Nagroda 12000 zł dla 4 1. 
i st. końi, Dvs'>ss ok. 2.200 m. 

Somosierra II (57) St. Patstw, Michałów. 
Souvenir (59) st: Brzozów”, Sybilie d' Or (57) 
SŁ Pańetw. Gołejew zo, Talizman III (59) 
St. Państw. Leszno; Zegarynka (57) et. „Le-! 
śniczówka”. | 

GONITWA 6. Nacroda 10.000 zł dla 2 L 
koni, Dystans ok. 1.000 m, | 

Honor (57) st. „Ferdyngndów”, Lafite, I! | 
(57) St. Państw. Widzów (57) st. Bezo + 
zów”, Suhor (57) et isinuot“, i 

GONITWA 7. Macecja 10.900 


l 


i st. koni, Dystans ok, 2.400 m. | 

Chanson (56) st. „Klejnot“ Goldguelle (61) 
St. Państw. Iwno, Oziris (58) st. „Ferdynan- 
dów”, Pożoga (56) St. Państw. Golejewko, 
Salerno (58) ci. W. Żyło, Storno (58) St. 
Państw. Michałów, Tokio (63) St Państw. 
Okocim, Wicher IV (58) SŁ Państw, Albi- 
gowa. 

GONITWA 8. Nagroda 10.000 zł dla 4 1. 
i et. komi. Dystane ck, 2.600 m. 

Bojar (59) st. „Ferdynandów”, Czamara II 
(57) SŁ Państw. Leszno, Jaworzyna (57) st. 
„Leśniczówka”, Orion IV (59) St. Państw. 
Leszno, Souvenir (59) et, „Brzozów“, Tokio 
(59) et. Państw, Okocim, 

GONITWA 9. Nagroda 8.000 zł dla 3 1. 
ist, koni, Dvetang ob. 1,600 m, 

Cheronea (57) St. Państw. Iwno, Daccia 
(57) st. „Turów”, Geolog (59) st. „Klejnot”,| 
Jastarnia II (57) St. Państw. Kozienice, 
Murza (61) st. „Działosza”, Rarissina (61) 
st. „Brzozów“, Sym Puszczy (59) St. Państw. 
Leszno, Tobruk II (63) St. Pańetw, Okocim 

MASTE A VPY: 

Gonitwa. 1 Tobruk Il — Confetti, 


Gonitwa Ż. Sobiepan H, 

Gonitwa 3 Alhambra — Uszmir, 
Gonitwa 4. łsiamug — Carnero, 

Gonitwa 5 Zegaryńka — Talizman HI, 
Gositwa 6 Suhor — Laflte I1, 

Gonitwa 7 Oziris —- Chanson, 

Gonitwa 8 Jaworzyna ~- Orion IV, 
Gonitwa 9. Jastarnia MI — Syn Puszczy 


ZAWIADOMIENIE 
Wobec mie przybycia dotąd koni wyści- 
jowych z amerykaństej strefy okupacyjnej, 
kotaisarz do spraw wyścigów konnych zmu- 


> 
z 


czony był odwołać wyścigi wyznaczone na | Zamówienia przyjmuje A.P.A. ul, Grażyny 8 
| Eoszt zł. 40. Powyżej 1.000 sztuk rabat. 


dzień 13 i 41 waześnia «b, 


| 


stanem zdrowia dzieci w Polece, śmiertel- 


Rozwój stosunków handlowych 


polsko-szwajcarskich 


Do Polski wrócili przeddstawicie-| tematy licencji na wyroby turbin 
le Centralnego Zarządu Przemysłu; oraz silników „Diesla. Delegaci 
Metalowego .nż. Jarociński i Tre- podkreślają życzliwość, z jaką spot- 
ber, delegaci do Szwajcarii w zwią- kali się ze strony przedstawicieli 
zku z zakupem maszyn i narzędzi przemysłu szwajcarskiego, oraz za- 
za sumę 4 milioców franków szwaj-, inieresowarie dla potrzeb polsk e” 
carskich. go przemysłu. 


Delegatów interesowały główniej Po powrocie delegatów. CZPM 
obrabiarki i urządzenia dla polskie- przystąpił do dokonywania zamó- 
go przemysłu metalowego, a przede wień. Wypełnienie zobowiązań 


wszystkim dla przemysłu maszyno- frm szwajcarskich odbędzię się 
wego i precyzyjno - oplycz'ego. Po- stopniowo w okresie do półtora ro- 
nadto prowadzili on. rozmowy na ku. 


Uczony kanadyjski 
bada potrzeby polskich dzieci 


Dala 11 września be odbyło się w Min, nością niemowląt, etanem odżywiania, we 
Zdrowia konferencja, w której wziął udział mami zużycia mleka i innymi potrzebami 
przybyły x Montrealu w Kanadzie prof. dzieci polskich (odzież, obuwie). 
Struthers, zaproszeni przedstawiciele Mini-| W najbliższym czasie prof. Struthers zwie 
sterstwa Oświaty, Ministerstwa Pracy i Opie- dzi instytucje pomocy dzieciom w Wares 
ki Społecznej i Resortu Zdrowia i Opieki wie i na prowincji. 


Zarządu m. st. Warezawy. J 
Pani Eden w Polsce 


Prof, Struthers interesował elę specjalnie 
Losem dzieci polskich, nafbacdziej shezywa 
dzonych przez wojnę. zainteresowała się pæ- 
ni L R. Eden — honorowy dórektoe orga 
nizacji Children's World Community Chesh 
W dniu 11 bm. przybyła do Warszawy dla 
ustalenia form pomocy, jaką pragnęłaby zor 
ganizować dla naszej młodzieży. W tym c» 
lu p. Eden wraz z przedstawicielem PCK, 
tz którą to instytucją p. Eden zamierza ści. 
„śle współpracować, udała elę na tereny wok 
DY | dolnośląskiego. 
EPAR ERE EOE NATA IREE SARE 


Dia lekarzy przesiedleńców 


specjalne zapomogi 
Min. Zdrowia (Departament Organtnzoji 


inż. Włodarski został przeniesiony na 
p. przemysłową na Dol 
ąsk. 
POZNAŃ NA ODBUDOWE 
„STOLICY 

W Poznaniu odbyło się zebranie Ko; 
mitętu Odbudowy Poznania i Warsza- 
wy. Komitet przypuszcza, że akcja 
wrześniowa przyniesie 100 milionów | 
złotych, z czego zgodnie z decyzją Na- Służby Zdrowia) ma do obeadzenia na te- 
czelnej Rady Odbudowy Warszawy 6D' cenach Ziem Odzyskanych ezereg stanowisk 
milionów zł. będzie zużytych na od- dla lekarzy i fachowego pemonelu senitar- 
budowę Poznania, 40 milionów, otrzy nego. N 

ma Warszawa. Zgłaszający słę reflektand  ołrzycwią 
ULICA IM. ANDRZEJA STRUGA skierowanie na odpowiednie placówki i m» 
W ŁODZI A aa o 

DA) sinia waruniem 

O. Rada Narodowa id Łodzi! iwo udziela ponadto lekarzom, którzy pod- 
uchwaliła przemianowanie szeregu U- piszą zobowiązanie 2-letniej pracy na tere» 
lic w śródmieściu; dawna ulica An- 


A OE nach odzyskanych — zapomogi osiedleńcze 
drzeja (na wprost ul. Daszyńskiego) | w wysokości od 3.000 do 10.000 zł, 
nazwana została imieniem Andrz jaj 


gge MA PÓŁ MITIONA AT 8 sztowania | 
w bydgoskim Urzęczie Kwaterunkowym 


Według obliczeń Wydziału Staty- 


> MER | rare MUZYOZNO.QPEROWY (u). 
dział w uroczystych powitaniach dy-;j kowska 8.: 


gnitarzy hitlerowskich Himmlera ij 
Franka w czasie ich wiżyt w Zakopa-! 


stycznego, Łódź liczy obecnie 544.877 
mieszkańców. Ostążtnio zaznaczył si 
znaczny przyrost naturalny. W sierp- 


MU. 


Naturalny przyrost roczny wynosi we- 
dług tych obliczeń 14,8 promile. 
W sierpniu zawarto 810 małżeństw. 


+ uwama 


TEATR POLSKI (ul. Karasia 24: O godz. 14,80 
—,Mojątek albo imię”, godz, 18 — „Grube ryby” 
Marsza?. 
o godz. 18 komedia muzyczna pt. 
Koczą. 


g. 18 


„Dzioń bes kłamstwa”, w reżyserii Z. 
nowicza. 

TEATR MAŁY (ul, Marszałkowska 81): © 
„Szkarłatne różo”. 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskiego 20) 
godz. 18 „Dazay 1 Huzary” F' 
PRASKI TEATR REWI 
ska 8): o 
klasy”. 

1 


(uż, "Zygmuntow. 
dz. 17 i 19 rewia pt, „Assy pierwszej | 
asy”. \ 


Wygrana 50.000 zł Nr 650. 


Wygrane po 10.000 zł NrNn 27227 
82572 88221. 


Wygrane po 5.000 zł NrNŃr 5730 
10201 30591 39188 606 43045 51237 
34673 692. 


, Wygrane po 2.000 zł NrNr 11919 


20 „Produkcja Pana Drandta”, 
TEATR LUDOWY (Praga, ul. Targowa 78, na 
wprost Dw. Wileńskiego): codziennie o godz, 19 
rewia „Konkurs Mumoru”, 
CYRK (Praga, ul. Szeroka): we wtorki, czwart 
ki, soboty i niedziele o godz, 16 i 19.30; w po. 
zostałe dni o godz. 19.80, 


40809 46890 66868 68217 70796 80783 
8.598 95604 97994. 


Wygrane po 1.500 zł NrNr 212 2483 
4162 948 5256 6074 8244 13171 15629 


* „ATLANTIC” (ul. Chmielna 23): „Skarb ro. 


„ATLANTIC 2 948 5256. a 
T POLONIA” (Marszałkowska 56): „Szyrmet z 321 HT pat ię A 
CKRYRENA” (Praga, l. ntynierska 4) 40687 722, 49910 51506 518 52712 


52015 58176 60198 61265 61552 588 
67245 70474 73839 74994 76817 80033 
81412 743 82393 83465 546 84353 
85744 86072 94683 95232 291 98140. 


* Wygrane po 1.000 zł NrNr 225 361 
746 900 49 2618 3097 220 517 535 
568 4014 640 642 5488 728 6915 
7090 252 8503 725 943 909 11731 
rb 12198 801 13263 789 14970 15009 

9 


„Zygmunt Kłosowski”. 
„YVĘCZA” (żoliborz, ul. Susina 4): „Piękna 
„” 


eC”. 

KINO OSWIATOWE DOMU KULTURY RU 
BOTNICZEJ (żoliborz, Pl. Inwalidów): film 
naukowy „Co kraj to obyczaj”. 

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FILMOWA. 
GO Nr. 2? w Świetlicy PPR — Stalowa 71 — „Cu. 
da piasku”, 

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FILMOWE, 
GO Nr. 1 w Domu Kultury robotniczej — p 
Inwalidów 10 — „Las zyje”. 

O godz. 18 seanse w kinach zarezerwowane są 
dia Związków Zawodowych. Na seanse te passe. 
partout oraz bilety bezpłatne nie są honorowane. 


niu na 1214 urodzeń było 542 zgońów. 


13762 16039 20954 21623 34456 626) 


431 726 16407 17406 955 18446; gz 
19435 20532 573 630 672 688 21003! 


MIESZKAŃCÓW 
Milicja Obywatelska przeprowadziła w W- 


rzędzie Kwaterunkowym w Bydgoszczy are” 
sztówania” wśród wrzędńików, podejrzanych 
o pobieranie łapówek. za przydzielanie mie” 
szkań. Przytrzymano również kitku osobni- 
ków, trudniących się zawodowe handlem 
mieszkaniami. 


NIEURZĘDOWA TABZLA WYBRARYGA 


i szy €zień ciągnienia | klasy 48 loteri 


6106 125 391 496 702 7148 215 218 
312 345 374 560 663 75 81 713 764 
857 906 8056 062 199 247 266 319 
31 76 444 512 28 83 97 734 970 9006 
037 425 440 845 889 955 10256 331 
360 439 465 518 521 942 943 11016 
068 156 208 252 376 466 507 54% 
733 973 12050 292 443 639 718 729 
857 13028 120 209 542 505 801 07 80 
84 14034 069 075 100 101 246 568 
637 715 780 820 15180 449 677 718 
788 801 820 16109 113 155 517 656 
726 758 797 803 30 80 92 931 944; 
7008 076 079 233 313 397 673 757 

14 875 933 18021 038 089 259 685 
690 697 763 852 945 19087 155 166 
358 517 599 675 716 762 901. 

20165 206 436 569 657 790. 21006 
066 216 501 674 702 784 822 24 68 
78 934 938 22152 334 905 23114 249 
274 296 322: 378 432 816 824 24132 
747 934 939 25051 233 234 239 365 
.643 58 63 26315 402 16 39 547 502 
.879 927 968 27005 141 152 398 62l 

6 28500 507 683 788 876 892 29015 

7 329 361 489 498 527 30012 275 
1309 39 45 53 65 81 420 524 548 850 

9 950 66 84 97 31028 098 109 111 


Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla członków 608 22000 480 602 921 23146 309 | go kowe e ic zad = % sej 
związków zawodowych, organizacji młodzieżo. 677 25026 199 26369 .27370 600 28053! 612 06 35 75 7 56 970 
wych i wojska do nabycia w Radzie Związków 273 695 29064 790 30018 543 904 626 35 75 782 834 856 9: 


Zawodowych, Praga, ul. Tarzowa 15, pokój 17. 
od godz. 9 do 14, oprócz niedziel i świąt, 


(Gsm 
w RADI 


31646 


41879 42120 44443 
959 963 46084 190 47169 178 479 
49084 50833 51623 854 988 52433 791 


794 32078 653 33685 35197 
167 36151 596 872 37143 419 747 999 
38098 640 39060 490 660 789 40413 
505 / 509 45526 


906 53160 525 68% 54466 55000 857 
670 ©38 56837 57523 58022 904 59049 


133154 204 326 373 401 497 692 698 
|710 40 57 73 811 849 966 34183 512 
645 668 753 83 88 310 35281 400 G$ 
74 677 918 970 36022 064 309 036 54 
66 722 71 92 822 928 038 37086 115 
126 202 383 439 925 938 38020 103 
33 57 97 203 19 54 308 529 643 44 58 
80 711 899 937 997 39081 075 085 106 


i à |211 205 352 75 98 406 : 
PONIEDZIAŁEK — 16 WRZEGNIA 051 (002 566 60414 507 61428 „980 | 68 84 701 35 GG 72 62 60! ib 
Z6 względów technicznych Rozgłośnia rozpo. 02217 63478 64239 906 66111 67057 40217 295 434 536 587 872 982 
czyna pracę o godz. 16.00, 16.00 Dziennik popo- 146 269 583 728 68065 512 543 09268 41358 384 418 568 661 69 gi 759 
Kowalskiego. 16.55 Kwadrans poetycki; „Liryki S0004 087 $84 227 B83 71720 7a150|a0 98 839 805 Sal 42049 205 210 
+ -0,00 K $ tyCckl: ,, Py KL N 4 Ę 1 RA Pt W U 
Miehałe Lermontowa”. 17.10 Koncert Maiej Or. 275 469 74006 75096 185 76566 78250 | 353 403 511 


479 


kiestry P. R. pod dyr. A. Junowicza. 17,55 Od. 39161 765 80039 640 81056 
budawuigmy. ' 'arnzame, 18,10 Aud. oo mu 239 335 373 382 805. 82491 591 33118) 
czna pt. „Historia Jazzu” w opr. L. Tyrman. 5 j 
c4 19,00 Nauke przy głośniku. 1930 „Dawna mu ik s. kt Bo akc 85276 390 
zyka polske” w opr. prol. ZA. Jachimeckiego. sz 86138 211 354 868! 
20,00 Dziennik wieczorny. 20,80 Recital tortepią. 81776 910 88562 691 39468 90179 
nowy St. Staniewicza. 21,00 Ciekawostki literac. 494 861 916 91085 594 92032 "li 


kie. 21.00 Muwyka. 21,45 Kwadrans prozy. 22.060 
Koncert rozrywkowy. 22.30 "i6.ta aud, z cykla: 
„Niespodzianki muzyczne” w opr, R. Jastńskie 
go. 28,00 Ost. wiad. dzien, wiecz, 23,30 Muzyka, 


343 538 551 554 564 97585 605 6 
824 837 908 98014 679 778 995 


392 632 93111 779 94170 413 95269 300 


10 284 737 49519 687 
79 í 19 687 


580 727 731 980 43048 
186 216 355, 403 418 622 701 
705 819 44024 075 189 263 423 548 
66 84 823 45076 169 258 293 343 
374 479 501 651 674 819 822 045 
46026 027 062 106 242 414 543 591 
,516 705 876 79 85 947 47227 488 
1494 508 599 783 787 998 48123 181 
r22 908 940 59172 


i 
) 1303 304 405 486 56R 616 658 51255 
ln 614. E © D 51393 
988 52015 162 215 315 236 338 5: 
WYJ APAKGM RRC Wygrane fo 259 zł NrNr 1 28 ka 821 322 945 53009 536 38 Pir 
301 44 48 „58 86 565 814 1418 738/513 587 722 738 93% 54208 304 353 
Sa do nabycie 629 866 713 24 45 4R 835 2008 014/365 491 493 616 524 741 740 387 O54 
220 249 380 45) 561 590 639 721|55150 217 360 463 529 619 300 744 
z 931 3014 162 193 214 308 08 d4 539 46 R2 206 SEMS 280 204 Gi 722 
@ fi] aństwowe 659 4170 183 228 5ł4 583 5115 2071898 57016 021 031 134 47 52 298 


806 50 60 606 541 609 681 767 
3 barwne o wynsiarnch 00 >C 55 em. 


= 
waw Z ZN O ZE ZO AA A Z TP DANI A M Z I a w NN CALE POŻERA OW AE OAZIE AAAA AA A KT DIET AO CZE ZER ZZ MO TZ yw ZZ ZZA e sin m ZZ ZA Z ZARZ R. 


pedany be 


9221436 447 558 57772. 


Dalszy ciąg wygranych po 250 zł, płerwsrsgo dnia cłognienia 


dzie we wtorek. 


==> 


MINISTERSTWO PRZEMYSŁU ë 


CENTRALA ZBYTU 


PORCELANY e FAJANSU 
| WYROBÓW SZKLANYCH 


z siedzibą w Łodzi, ul. Zawadzka 5 
TELEFONY: 178-26, 140-61, 152-59, 158-68, 135-80 


zzz zę r w 0 RE, 
posiada wyłączną sprzedaż na teren Rzeczypospolitej Polskiej 
a w z EAZA O O A O A AW EW WO 


POLECA: 
porcelanę faians szkło i 
stołową stołowy stołowo-galanter. 
laboratoryjną galanteryjny butelkowe 
elektrotechniczną sanitarny oświetleniowe 
galanteryjną specjalne 
lustra 


Centrala posiada 12 hurtowni własnych 1 21 hurtowni uznanych we wszystkiech 
większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej, 


KRAWIEC 


ST. JASON EIK 


DAMSKI I MĘSKI 


Mokotouska 50 m. 7 
GRAWERSKO- 


ZDOBNICZA Władysław MIECZNIK 


PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
Ordery, Odznaki, Sygnety, Obrączki, Bransoletki, Srebra, Brązy, (Min'atury pomników) 
rycie HERBOW w KAMIENIAECA 


NAGRODY SPORTOWE 
MARSZAŁKOWSKA Nr 108 (dawniej Świętokrzyska 20) 


PRACOWNIA 
JUBILERSKO- 


4237 


Zakład 


iero hl M. KOWALSKI Sa 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 113 


e SPRZEDAŻ © REPERACJE 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Warszawska Dyrekcja Qdbudowy, Chocimska 35, II piętro, „ogłasza „nie” 
ograniczony na wykonanie robót budowlanych przebudowy domu mieszkalnego przy 
ul. Al. Róż 6 w . Warszawie. 

Oferty należy składać do dnia 25.IX.46do godz. 1i-ej w Warszawskiej Dyrekcji Od. 
budowy, do skrzynki ofertowej, 

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O, ul. Chocimska 35, TI piętro, po” 
kój Nr. 25 w godz. od 9—12, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz 
warunki przetargowe za zwrotem kosztów w sumie zł. 100. 1755 


Ministerstwo Ziem Odzyskanych ~» Departament Ogólny — ogłasza niniejszym pu= 
bliczny przetarg nieograniczony na wykonanie robót budowlanych remontowych w bu” 
dynkach znajdujących się w Józefowie vis a wis stacji kolejowej (obecnie mieści się 
Urząd Likwidacyjny). 

Dokładnych informacji oraz ślepe kosztorysy za zwroiem kosztów, można otrzymać 
od dnia 17.1X.46 c. w godz. od 10—12 w Wydz. Gospodarczym M.Z.0., ul. Litewska Nr. 
10 — lokal Nr. 42, 

Oferty należy składać w M.2.0. w zalakowaych kopertach z napisem: „Oferta na 
remont budynków mieszkalnych w Józefowie* w terminie do dnia 21.IX.46 r. do godz. 
10 rano do skrzynki ofertowej w. Wydz. Gospod. — loka! Nr. 42. 

Publiczne i komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11 rano w wew lo% 
kalu. 

Minisierstwo Ziem Odzyskanych zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe- 
renta, podzielenia zamówienia, lub unieważnienia przetargu. 1743 


| WOSTOK SNY TOD «OCT THA RORE APE TTE ONCE AAT ES ZZ KATY ZST SŁ OOOO ACC ASO SAARE 


OGŁOSZENIE © PRZETARGU Nr li-í1 


Urząd Wojewódzki Rzeszowski, Wydział Komunikacyjny ogłasza niniejszym prze” 
targ nieograniczony na wykonanie montażu i naprawy konstrukcji stalowej t przęsła 
rozp. 61.88 m. mostu drogowego na Wisłoku w Tryńczy w km.: 200.049 drogi państwo 
wej Nr. 10. Sandomierz — Przemyśl, 

W zakres robót wchodzi: 3 

1. Transport z fabryki Zieleniewskiega w Krakowie, ul. Grzegórzecka 69, na miej- 
sce budowy około 60 t. nowej konstrukcji, a następnie jej zmontowanie w miejsce zni- 
szczonej. 

2. Kocia około 41 t. konstrukcji zdemontowanej i złożonej przy moście 
w Tryńczy na lewym brzegu Wisłoka, a nadającej się do powtórnego użycia. 

3. Naprawa około 9 t. konstrukcji mostowej przez ewentualne wycięcie w miarę 
potrzeby, rozmontowanie, wyprostowanie i naprawę z dodaniem potrzebnego nowego 
materiału i ponowne wmontowanie. 

4. Wykonanie rusztowania montażowego: 

Termin rozpoczęcia robót najpóźniej 15.X.1946 r., ukończenia do dnia 31.X11.1946 r. 

Plany, wykazy materiałów, oraz warunki ogólne dostaw i robót w podległej Mini- 
sterstwu Komunikacji Dróg Kołowych i Wodnych i wyciąg x „Tymczasowych przepi- 
sów szczegółowych Min. Kom. są do wglądu w Urzędzie Wojewódzkim Wydziale Komu- 
nikacyjnym w Rzeszowie, ul. Zamkowa 1.5 II. p. pokój Nr. 10. 

Tam też można otrzymać podkłady ofertowe (ślepe kosztorysy), oraz wwzęlkie wyja- 
śnienia. 

Oferty na wydanych formularzach w nieprzejrzystych, zalakowanych kopertach z ma- 

sem „Oferta na montaż konstrukcji stalowej mostu na Wisłoku w Tryńczy”, należy 
składać do skrzynki ofertowej, znajdującej się w wesłybulu Wydziału Komunikacyjnego 
w Rzeszowie, ul, Zamkowa D.II p. w terminie do dnia 1 października 1946 r., godzina 
12-ie, w którym to dniu i godzinie nastąpi publicznie otwarcie ofert. í; 

Do wniesionych ofert winno być dołączone: a) wa'ium w wysokości 1.5%% ofero- 
wanej kwoty w formie kwitu na złożoną w Kasię Urzędu Skarbowego w Rzeszowie go- 
tówkę lub listu gwarancyjnego jednego z banków uznanych przez Ministerstwo Skar- 
bu, b) odpis rejestru sądowo - handlowego o zarejestrowaniu firmy, c) odpis świadectwa 
przemysłowego na rok 1946, d) zaświadczenie, że firma istnieje przynajmniej od 
1.1X.1945 r., e) urzędowe zaświadczenie wykażujące inwentarz, jakim oferent rozpo- 


KUPNO 


rządza, X 
k Oferta obowiązuje oferenta bezwarunkowo do dnia 15 października 1946 r. 
Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru of-renta, nies 


uwzględnienia danej oferty lub unieważnienia przetargu . 1750 


Ę CENY OGŁOSZ'KŃ 
10 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin. pracy I zguby po 5 zł 
aeS droke Man Tona o zerokośki 1 szpalta po 25 zł. W tekście redakcyjnym 40 3ł. 
Tłustom drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej, 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
CZERSTWE ~- 


REDAGUJE KOMITET B — 10760 


Str. 7 


Dykty, Fermiery, Listwy, okucia budowlane 
Stefan CHOROMAŃSKI 


WARSZAWA, ŻUBAWIA 26, tel. 8.3.00 
d 1518 


Z ŻYCI 


FIRMA 


Sensa CZĄYKA 


MARSZAŁKOWSKA 100 
Poleca galanterie skórzanę 


KEBRANIE DZIELŃ. REFERENTÓW 
DO SPRAW SAMORZĄDOWYCH 
Dnia 16 bm o goda. 14 w lokalu 


nie referentów dzielnice do spraw samo. 


ODPRAWĄ PRZEWODNICZĄCYCH 
1 SEKRETARZY DZIEŁNIE WARSZAWY 


ŁAŹNIA CENTRALNA 


Krak. Przedm. 16/18 obok Kopernika 
Łaźnia | Wanny ezynne codziennie. 5 
Czwartki łażnia dla pań. ży 


Zakłady Leczenia Gruźlicy w Bukowcu k/Kowar 


(dawniej Zeylandowo k. Krzyżatki — Dolny. Śląsk) podaje do wiadomości, iż 

wobec przepełnienia Zakładów nie przyjmuje nowych pair riaa (zarówne 

prywatnie, jak i kierowanych przez instytucje) bez uprzedniego zamówie- 
nią miejsca | nzyskania zeodv Zakładów na prz zd 1730 

amm A m W ZLA M AC) 


sELisy Mł. bhowańczak i $-ka 


A!l. Jerozolimskie 41. © »» Tel. 875-96 


PRZETARG 


Centrala Zbytu Skórzanego w Łodzi podaje do wiadomości, że dnia 19 września 
1946 r. o godz. 13-ej odbędzie się w magazynie C.Z.Z.P.S. w Łodzi przy ul. Limanow= 
skiego 166 aukcyjna sprzedaż niżej wyszczególnionych skórek futerkowych: 

560 szit. błamów baranich imitacje: skunksowych, oposetowych, nurkowych, nutrieto 
wych, tchórzowych, króliczych, sobolowych i farbowanych. 
620 szt. skór baranich imitacje: nurków, łasmanów, oposetów i inne. 
10.000 szt. fok (króli). 
24 szt. lisów srebrnych. 
26 szt, lisów rudych. 
800 szt. króli długowłosych imit, (skunksy i sobole). 
7.000 szt. króli naturalnych i innych. 

Reflektanci zobowiązani są przed aukcją wykazać się Świadectwem Przemysłowym 
na br. i wpłacić wadium w kwocie zł. 50.000. 

Oględźiny i informacje w Łodzi pod powyższym odresen w dniu 19 września br. 
od godz, 9-ej do 12-ej w południe. 1718 

w mru 
` OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 

Dyrekcja Gazowni Miejskiej m. st. Warszawy ogłasza przetarg nieograniczony na do» 
stawę części łańcucha do transportowania koksu z piecowni, 

Oferty należy składać dnia 26 września 1946 roku do godziny !0-ej w koperiach 
zalakowanych z napisem: 

„Dostawa części łańcucha”, 
do skrzynki przetargowej, znajdującej się w Dziale 
w Warszawie przy ul. Dworskiej Nr, 25, 

Komisyjne otwarcie oferi nastąpi tegoż dnia o godz. Li-ej. 

Bliższych informacji udziela Dział Handlowy Gazowni Miejskiej, Warszawa, w 
Dworska 25, gdzie też mogą oferenci otrzymać podkładki specyfikowanych ilości i ro” 
dzajów części łańcucha do dostawy, : 1758 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Dyrekcja Gazowni Miejskiej m. st, Warszawy ogłasza przetarg nieogranięzony nA 
wykonanie robót remontowych w 2-ch zbiornikach gazu na terenie Gazowni, ul. Dwor. 
ska Nr. 25. 

Ślepe kosztorysy, oraz szczegółowe informacje otrzymać można w Dziale Handlowym 
Gazowni Miejskiej, ul. Dworska Nr, 25, Oferty w załakowanych kopertach należy skła” 
dać w wyżej wymienionym Dziale do dnia 26.IX.1946 r. do godz. 10-ej rano, Otwarcie 
Komisyjne ofert nastąpi tegoż dnia o godz. Il-ej. 1757 


MRA AAPEEE SARE FOTKA ONZAS EATARRA VT ERTE ARETON EOAR NDA ASA SAE 


OGŁOSZENIE © PRZETARGU 


Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska Nr. 35, II piętro ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie robót remontowych w domu przy ul. Aldeny 19 (parter). 

Oferty należy składać do dnia 23.9.46 r. do godz. 9.00 w Warszawskiej Dyrekoji Od- 
budowy do skrzynki ofertowej. 

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W,D.O., ul. Chocimska 3%, If piętro, 
pokój Nr. 25, w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe 
oraz warunki przetargowe za zwrotem kosztów w sumie zł. 100. 


DEIET CRT SSPW SASZ TKA TRCEBOWKESZNACE RO 


OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetasgi nieograni* 
czone! 

1) Na odbudowę toru Nr. 643 na st. Warszawa - Główna - Towarowa, 

2) Na odbudowę wieży ciśnień na st. Siedlce. | 

3) Na odbudowę drewnianego budynku przystanku osobowego na st. Szewnica. 

Oferty należy składać do godziny 12-ej dnia 24 września 1946 r. do skrzynki 
w Wydziale Drogowym Dyrekcji przy ul. Wileńskiej Nr. 2-4, gdrie w godzinach urzę- 
dowych można otrzymać bliższe informacje oraz podkładki przetargowę. 1756 


OW TABOR ZZ EO CZE ROEE WE ESEESE 


OGŁOSZENIE © PRZETARGU 


Polskie Radio ogłasza nieograniczony przetarg na wykonanie robót remontowych 
w domu ul. Narbutta 22. 

Oferty zalakowane należy składać w Wydziale Budowlanym P. R, ul. Puławeka 2 
(barak), gdzie też można nabyć podkładki kosztorysowe, przejrzeć płany i zasięgnąć 
bliższych informacji. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20.9. rb. g godz. tl-ej w Wydziale 
Budowlanym P. R. Oferent powinien podać iłość dni roboczych, potrzebnych do wyko- 
nania robót oraz załączyć do oferty kwit na wpłacone wadium w kasie Polskiego Ra- 
dia w wysokości 3% sumy oferowanej, odpis karty rejestracyjnej oraz odpis rejestru han- 
dlowego. i 

"Polskie Radio zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, wykonania tylko 


części robót oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów i bez prawa A" 


kosztów, 


FUTRA — 


Handlowym Gażowni Miejskiej 


1754 


Á- 


sżeń | Reklam — Warszawa. Ul. Pierackiego 11 Placówka .. e 


Świat 47, Puławs 


rozolimsza 39, Praga. ul. Targowa 70 , Wolność” ZAWA, 


orota 4 Dział Reklamy Spółdzielni Wydawniczej „Wydawnictwo Ludowe” — Warszawa, ul. 


Ogłoszeń -~ Teofeli Pietraszek, Warszawa, Wspólne 50, tel. 


a DOW RZADKO 


Komitetu PPS, Piusa 15, odbędzie się posiedze 


oraz artykuły podróżne rządowych z nastepujących Dzielnic: Mokotów. 
CENY KONKURENCYJNB U Wa a, zę 


W poniedziałek dnia 16 bm, © godz. 16, w lo. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Dział ogłoszeń „Robotnika = Tath Si eao: Wiejska 14, 


PARTII 


kału Dzielnicy śródmieście, 
51/59. od 


w. Mokotowska 
przewod 


się odprawa niczących 
1 sekretarzy elnic PPS Warszawy. 
SERCJA KOMUNIRACYJNA STOL. KOMTYT. 


Stołeczny Komit: p wrana Z 

zwołuj W ý oüs, 193 T 
. Mokotow. 
Kolejarzy 


y e ma dzień 18 bm, og 
kalu Dzielnicy PPS Śródmieście, ul 
ska M1 53 zebranie delegatów Kół 
których zostanie stworzona Ste. 
ja Komunikacyjne, 
KOŁO KOBIET PPS OCHOTA 
Dnią 17 bm. © godz. 18 w lokalu PPS Dzie 
Ochota przy ul. Niemcewicza 9 odbędzie 
zebranie zktywu kobiet Dzietnicy Ochota. Obee. 
ność tow. tow obowiązki: 
DZIELNICA OCHOTA 


członków Dzielnicy Ochota odhy. 
7 od godz, 10 do 18 w sekre. 
tariacie Dzielnicy. Tel 


PPS. s 
teczną 


Sekretariatu 8.79.19. 
KOLO KOLEJARZY PRZY. MO 8$ W.WA PRAGA 
Dnis 1.9 br. ọ godz. 15.30 w lokalu Dzielni 

PPS Nowe Bródno, Białostocka 27 odbedzie 
Walne Zebranie członków Kołą PPS Kolejarzy 
przy MO 8 W.wa Praga. Referat polityczny wy. 
głosi tow. Sendłak, 


KOŁO PPS KOLEJARZY STACJI W.WA 
WSCHODNIA 


Dnia A go" ọ gols 1.33 w ee e 
Dkspedyc owarowe. orca 
odbędzie się Walne zebranie członków Kole. 
Referat polityczny wygłosi tow. Sendłsk. 
BEJESTRACJA CZŁONKÓW 
DZIELNICY WOLA 
Rejestracja członków Dzielnicy Wola 
się codziennie od godz. 10 — 11 i od 16.30 do 
w sekretariacie dzielnicy Ogrodowa 39 II piętro. 
ZJAZDY ócimóy: e w". WARSK. 
oe 
Dn. 15 bm. o godz. 10.ej rano odbędzie się 
Zjazd Powiatowy PPS w Płocku. Referat poli. 
SORY wygłosi przewodniczący WK.PPS tow, 


Sierpe 
pu. 15 bm. o godz, 10.ej rano odbędzie się 
Zjazd Powiatowy PPS w Dierpgou, 
tityczne wygłoszą sekretarz 
Dobrowolski i sekretarz WE OM. 
Kucharski, 


KOMITET GMINY FALENICA 

Członkowie PPS zamieszkali na terenie Józe. 
fowa. Michalina, Falenicy. Miedzeszyna | Rado. 
ści obowiązani są pod rygorem organizacyjnymi 
do ponownej rejestracji. Rejestracja odbywa się 
codziennie w godz. 18 — 20 w sekretariacię przy 
ut. Piłsudskiego 19, 

Niezarejestrowanie się do dnia 20 bm 
gnie za sobą wykreślenie z listy członków, 

M Kemitet Wilanów 

W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 11 odbędzie 
się zebranie członków z referatem tow. J. Gero. 
TUR ORGANIZUJE WYCIECZKĘ 
KRRAJOZNAWCZĄ 
wo Uniwersytetu Robotniczego w. 
ganizuje w dniu 15 września wycieczkę do Czar. 
ską i Góry Kalwarii, z 


mm przy stacji kolejki Grójeckiej o godu. 


Wyjezd s Góry Kalwarii o goda. 15.01 
of. Koszt wycieczki w obie strony LL. 
s przejązdem — 60 zł. 
ODPRAWA PRZEW ICZACYCH 
1 SEKRETARZY OM TUR 
Dnia 16 1 17 bm. w lokalu Komitetu Central. 
> mag ry Pl mada rp 3 Ę 
wa przewodniczącyc sekretarzy 
omitetów Wojewódzkich OM 7 ś 


OGŁOSZENIA OROBNE 


PURFUMERYJNE, Galant e 
najtaniej. A Nowaki Warszawa. rasa, "Tergs, 
/ W, 


FPOTOGAFIE do szkolnych legitymacy. t~ 
Udzielamy zieki. „ala pi, Jerar 


: 

i 
E 

ż 

$ 


ków wykonywa artystycznie 
Jerozolimska 27. Prowincje informujemy Hstow, 
nie, 


cznych w przemyśle i rzemiośle 
budowlanym, Nauka jest Siapio Uis. Przewiduje 


się kuts niższy i wyższy. Podania z 
należy kierować na adres ASS EAT ul, 


58; zgłoszenia osobiste w godz. 9.00 — 17.00. Na 
życzenia wysyłamy prospekty. 1666 


tar rz, ze maszynopi. 
sania (pożądana stenografia). Szczegółowe oferty 
Warszawy”, Marszałkowska 3/5 28 


ę Rejestracyjną 
unieważniam Eóbrowaki Benrrk 


POSZUKUJEMY majstrów.modelistów i dob) 
robotników wyspecjalizowanych w ze 
skóry garbowanej na sposób a - 


ne Podać nazwisko, adres 
i informacje do „Maroquineries Lulu 130 Bd. de 
la Liberation Marseille (Francę)'””. 1744 


POTRZEBNA manikurzystka od zaraz do zakła. 
du sce. dobrze prosperującego. Sien. 
na 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, 
Repatriacyjną, Marchaluk Józef, Wilno. 


radiotechnikó lkulatorów 


w, 
ktryków i mechaników. Kreśl . Techników 
tryków i arzy 


magazynierów. Sznyciarzy, f . usta 
nę iadekay. odlewników, walcowców i 
gaczy miedzi.  Drykierów.  Nawijaczy 
torów elektrycznych. Nawijaczki i wi 5 
ki, Hydraulików | palaczy. Kjerownikôw Wydzia, 
łu Planowania i Statystyki, Płacy i Pracy, Bu. 
chalterów bilansistów i rewidentów. Bi 
Zgłoszenia ze śŚwiadec 


Marszałkowska 62, 


Ka 48. Rozdzielnie gazet: PL mwalidów (żoliborz). Zygmuntowska ć t Poznańska 68 Piura OrYLOB" Dzial Roklajtye 


neji Prasowej „GLOB —Dział Reklamy 
atola 10 w. 35, tel, nr. 8-67.79. Biuro 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 4WIEDZA”, Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA* — „Robotnik” zr. 1. 


Pomnik, jakich nie 


Opowieść b. wieżnia obozu na Majdanku 


Wkrótce ma być obchodzony w Polsce 
tydzień Majdanka. To miejsce kaźni naro- 
du polskiego i niemal wszystkich ludów Eu- 
ropy, zamienione dziś na muzeum martyro- 
logii człowieka w niewoli faszyzmu hitle- 
rowskiego nie jest dziś dostatecznie zabez- 
pieczone. Już z bramy wjazdowej do obo- 
zu widać ma wzgórzu trzeciego pola beto- 
nowy pomnik, którego stan obecny budzić 
musi poważne zaniepokojenie. 

Najwidoczniej historia tego pomnika nie 
jest dosyć znana w społeczeństwie i to za- 
pewne jest przyczyną obecnego jego stanu. 

Dzięki” zapiskom i opowieści wieloletniego 
więźnia obozu na Majdanku, obecnie inspe- 
ktora Min. Aprowizacji i Handlu, ob. Mar- 
cina Gryty, naocznego świadka "i współ- 
twórcy pomnika, jestem w możności podać 
jego źródłową i dokładną historię. Pomnik 
powstał z przemyślanej inicjatywy wśęźniów, 
jake symbol ich protestu przeciw zbrodniom 
niemieckim. 

Oto jego historia i sens podiug opowieści 
byłego więźnia. 

; W KATORDZE 


Dopiero przy końcu zimy 1942/43 r. na 
Majdanku rozpoczęto budowę dróg bitych. 
Jednócześnie niwelowano pagórki, a ziemię 
s nich zbierano na tragi (nosiłki) zsypywa= 
ne w miejsca niżej położone. 

Na pozór jest to robota — jakkolwiek 
bardzo ciężka — to jednak nie kryjąca w 
sobie nic osobliwego. Przecież. na wolności 
ludzie to robią dobrowolnie i mic specjal- 
nego imt się nie dzieje. 

Ale na Majdanku zorganizowano tę pra- 
eę tak, aby wraz z innymi warunkami tam- 
tejszego bytowania była ona nie do zmie- 
sienia. Aby zabijała. 

Jakie były te warunki? - 

Wstawaliśmy okrągły rok bardzo wcze” 
śnie. Pierwsze promienie :'ońca zastawały 
nas już przy pracy, która trwała nieprzer- 
wanie do godziny 12 w południe. Od godz. 
1-ej do zachodu słońca byliśmy znów przy 
robocie. 

Obiad nasz składał się z zupy i rozgo= 
towanego zielska. Rano i wieczór otrzymy= 
waliśmy także rozgotowane zioła i po 8 de- 
ka chleba. Od pobudki do położenia się do 
snu pracowaliśmy po 18 godzin, a nieraz i 
po 20. 

Wyprostować grzbiet podczas pracy, choć- 
by na chwilę, lub usiąść na sekundę było 
niemożliwością. Więźniowie przypłacali to 
zwykle życiem. 

Poza tym tragi naładowane ziemią lub ka- 
mieniami trzeba było nosić — biegnąc. Po 
dwóch lub trzech dniach pracy w takich wa 
ruńkach: — 'puchły mogi. Człowiek'zdrów 
stawa? się niezdolny do jakiejkolwiek pra- 
t$. Wtedy bito go tak długo, aż wreszcie zne 
bijano. Ghory zaś. na przykład na serce — 
bez tego ginął przy pracy już w pierwszym 
dmiu, albo nie dożył dnia następnego. 

Oprócz robót wewnątrz obozu wysyłano 
więźniów jeszcze do pracy w mieście, poza 
obozem, na stacji kolejowej do ładowania 
wagonów itp. 

Ażeby usprawnić organizację roboty, two* 
rzono grupy robocze i powierzano je star- 
szemu  robotnikowi, wybranemu spośród 
więźniów niemieckich. Nazywano go — „ka= 
po“. Obowiązkiem jego było dopilnowanie, 
aby róbota szła szybko i sprawnie. Kapo 
sprawował władzę naczelnika. Niezależnie 
od miego byli dozorcy robót. 


ANIOŁY W PIEKLE 


Pierwszym moim przełożonym po włącze” 
au mnie na trzecie pole był inżynier Zelent 
£ Warszawy. Jego serdecznym przyjacielem 
był Boniecki, artysta rzeźbiarz. Anioły — po 
wiadam. Anioły w piekle, 

"Zelent, jako kierownik grupy roboczej (nad 
nim był jeszcze kapo) kamieniarzy, bruke- 


A WO a WZ ZZA AE O A 


m ar 


rzy, betoniarzy i wszelkich innych rohót 


tabatu, pośród którego miał ów pomnik sta- 


ziemnych ua trzecim polu, tak umiał zorga- jnąć. Moływował, jak wspomniałem — chę- 
nizować robotę i uzgodnić ją z zarządem o- |cią upiększenia tego pola. 


bozu, że w owym czasie stosunkowo mało 
byliśmy bici. Ja, na przykład, wtedy tylko 
jeden raz „podpadłemm pod baty* -— jak to 


niecki pocieszali każdego, podnosili na du- 


to już niedługo się skończy. 

W pewnym okresie w umysłach tych 
współtowarzyszy okrutnej niedoli powstała 
wspaniała myśl: wybudowania pomnika na 
naszym, tak zwanym, trzecim polu. 

Kiedyś niespodziewanie rzekł do mnie Bo 
niecki: 

~ Słyszeliście pewnie od inżyniera o na- 
szym zamierzeniu... 

I po chwili dodał zciszonym, a jednak do- 
bitnym głosem: 

— Słuchajcie, Gryta, jeśli uda nam się 
plan zrealizować, to pomnik ten pozostanie 
po wszystkie czasy pamiątką i świadkiem 
naszego męczeństwa, przypominającym ka- 
żdemu, wszystkim, którzy tu kiedyś przybę- 
dą — niemieckie barbarzyństwa. Świadczyć 
będzie o nas i o nich, choć nas tu nie sta- 
nie. Choć dymem wystrzelimy nad krema- 
torium... 

Ile to trzeba było naszej inteligencji i po- 
mysłowości, aby w naszych warunkach, w 
obliczu bezustannie zaglądającej nam w c~ 
czy śmierci, w szponach krwawych opraw= 
ców móc planować į wznosić pomnik na 
cześć naszego męczeństwa! 

Nadarzała się właśnie sposobność. 


ŻÓŁW NA COKOLE 


Inżynier Zelent wykorzystał głupotę i na- 
iwność  nowomianowanego komendanta 
I-go pola, którego ambicją było wzorowe 
urządzenie podległego mu lerenu części o- 
bozu. 

Doszedł do wniosku, że w tych warun- 
kach można było wiele zaryzykować. Pod- 
suwał więc zręcznie gorliwemu SS-manowi 
rozmaite pomysły podniecające jego ambi- 
tne zapędy. Wprawdzie zaspakajały one je” 
go ambicję, lecz ileż bardziej jeszcze prowa» 
dziły prosto ku konsskwentnej realizacji 
naszych planów, które miały za cel wpły= 
wać nie na kierunek i warunki naszej pra- 
cy w obozie, ale na zużywanie jak najwię- 
cej materiału budowianego, zwłaszcza dro- 
gocennego cementu, na polepszenie warun- 
ków bytowania, zatrudnienie przy tych pra- 
cach jak najwięcej ludzi w możliwie naj- 
znośniejszych warunkach obozowych, jakie 
udało się w tych okolicznościach uzyskać, 
a zarazem, wzmosić pomniki —- symbole na* 
szego męczeństwa, tężyzny psychicznej i 
aktywnej woli przetrwania, beż czego nie 
było najmniejszych szans. ulrzymania- życia 
w obozie, * 

Tak więc osuszono pole apelowe, gdzie 
przedtem ludzie grzęźli po kolana w błocie, 
robiono i układamo płyty chodnikowe, bu- 
dowano drogi, rabaty z belonowymi kra" 
wężnikami, betonowe rowy odwadniające i 
tym podobne. 

Boniecki zyskał możność wykońywania 
rzeźb, które miały przyozdobić nasze pole. 

W myśl hasła „śpiesz się powoli* usta- 
wiliśmy olbrzymich rozmiarów żółwia na 
kamiennym cokole tuż przy bramie wjazdo” 
wej do obozu na Majdanku 

Niemcy oglądali x: podziwem rzeźbę, 
a wśród więźniów była wielka uciecha z głu 
poty Szwabów. Jednocześnie rosła psychicz- 
na odporność. Jak majaki senne pierzchły 
bodaj na chwilę koszmary poniżenia i zmo- 
ry bezsiły, wysysające odporność i podsta 
wowy element przetrwania. 

Wówczas powstała i dojrzała myśl wznie- 
ylenia tego wyniosłego pomnika na wprost 
bramy wjazdowej obozu na III. polu. 

Inżynier Zelent przedłożył władzom nie- 


Po wielu i długich rozmowach į targach 
projekt zatwierdzono , bez jakichkolwiek 
zmian lub poprawek i zezwolono rozpocząć 


się u nas mówiło. Zarówno Zelent, jak i Bo | budowę. 


Zaraz ma drugi dzień zaczęliśmy robić 


chu, nawoływali do przetrwania, mówiąc, że | przygotowania. 


Mnie powierzono betonową podstawę. Ze- 
lent wybrał jeszcze „czterech  morowych 
współtowarzyszy niedoli i dodając mi ich 
do pomocy, rzekł: ; 

— Budujcie chłopcy. Dla Niemców pom= 
nik będzie zwykłym upięliszeniem pola, nic 
poza tą rolą nie znaczącym, lecz dla nas, 
Polaków — ofiar niemieckiego terroru i bar 
barzyństwa, jak również dla wszystkich in= 
nych narodów, mordowanych tu, na Maj- 
danku — pozostanie na zawsze symbolem 
protestu przeciwko dokonywującej się tutaj 
zbrodni i uciskowi. Tym jaskrawszym sym- 
bolem, że wzniesionym rękoma straceńców. 

Poczem inż. Zelent nakreślił szpadlem na 
ziemi koło i uroczystym głosem powiedział: 

— Tul 

Łzy zakręciły mu się w oczach... 

Pierwszy rzut łopatą przypadł na mnie. 
Chciałbym na wieczną rzeczy pamiątkę 
wymienić nazwiska .czterech moich współ- 
pracowników, którzy pierwsi wespół ze mną 
rozpoczęli budowę podstawy betonowej pod 
pomnik, z bółem serca stwierdzam jednak, 
że mie pamiętam. 

_ Podstawę tę budowaliśmy pod osobistym 
kierunkiem inż. Zelenta. Luba robił kolu- 
mnę, rzeźbiarz Boniecki tworzył symbolicz- 
ną kompozycję głowicy. Przedsławiała ona 
kulę, z której podrywały się do aigi 


lekkiego lotu gołębie. 

W ten sposôb zespołowym wysiłkiem 
więźniów powstawał pierwszy pomnik na 
Majdamku. 

Budowa ta tak przypadła do gustu Niem- 
com, że i na innych polach także nakazali 
wznosić pomniki. 

Wybudowano niejeden. Wynalazcami jed 
nak tego pomysłu byli i pozostaną imży- 
nier Zelent i rzeźbiarz Boniecki z trzeciego 
pola Majdanka. , ' 


TRZEBA RATOWAĆ POMNIK 


Tyle opowieść więźnia. 

Dziś zwiedzającemu bolesne wzgórze Maj 
damka pomnik ten stojący pośród burzanów 
wydaje się zupełnie opuszczony i zapomnia- 
ny. Sprawujący pieczę nad tym, głośnym na 
cały świat obozem kaźńi, niepoinformowa= 
ni najwidoczniej, nie mogą go dosyć jasno 
związać przyczynowo z martyrologią Maj- 
danka. Pomnikowi grozi zagłada. Może dojść 
nawet do tego, że kiedyś ktoś zażąda jego 
usunięcia, jako tworu trudnego do wytłu= 
maczenia, lub po prostu zbudowanego z roz 
kazu tego albo innego kata niemieckiego. 

Zwracamy się tedy do byłych więźniów 
tego obozu, a w szczególności do inicjatorów 
i twórców pomnika, którzy ocaleli i żyją 
do dziś, aby wszczęli zabiegi o przywróce- 
| nie pomnikowi jego pierwotnego wyglądu i 
włączenie go pòd ochronę Muzeum majdan- 
kowskiego. 

Głęboki sens pomnika, jego historia i cią” 
gle żywa wymowa nie mogą być msumięte z 
obrazu i historii Majdanka. 

Aby temu zapobiec, trzeba podnieść gło” 
śne larum. 

Franciszek Olbrychski, 


{ 


Wea ekreamie bina sAtlamtic?” 


„Czechosłowacja” 


(Rs) W czwartek w kinie „Atlantic" od- 
był się pokaz filmu dokumentarnego „Cze- 
chosłowacja*, zorganizowany przez Ambasa- 
dę ZSRR i Poselstwo Czechosłowackie w 
Warszawie. 


Jest to w niezwykle sugestywnych i bar- 
wnych obrazach podana historią ostatnich 
lat Czechosłowacji, poczynając od układu w 
Monachium, oddającego Czechy w łapy Hi- 
tlera aż po bohaterskie wyzwolenie Złotej 
Pragi przez oddziały Armii Czerwonej. Wi- 
dzimy więc, jak tworzą się pierwsze od- 
działy „Armii Czechosłowackiej, w głebi Ro- 
sji, przewijają przed naszymi oczami kapi- 
talne w swej plastyce sceny walk w Karpa- 
tach, widzimy podpisanie historycznego pak 
tu Stalin — Benesz, potem dzielne oddziały 
partyzantów czeskich, wyzwolenie Bratysła- 
wy, Brna Morawskiego i czołgi Armii Czer- 
wonej ratujące powstańców Pragi w jej naj- 
tragiczniejszych chwilach. 


Głównym bohaterem jest wszędzie lud cze 
ski i żołnierz Armii Czerwonej, ich wyczyny 
utrwalił na wieczną chwałę operator. 


Pod względem technicznym film jest bez 
zarzutu. Znakomicie wyzyskano całe piękno, 
małowniczość czeskiego krajobrazu, bogac= 
two architektury miast i przepych czeskich 
strojów ludowych. Montaż jest zwarty, pełen 
momentów dramatycznych, efektownych, 
bez zbytecznego gadulstwa i rozlewności. Ilu 
stracja muzyczna przyjemna i czysta. W su- 
mie — wieczór pełen niezapomnianych wra 
żeń, lekcja historii — podana w sposób je- 
dyny w swoim rodzaju. 


mieckim obozowym projekt pomnika orau Tylko trochę skąpo potraktowana jest wer 
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sja polska, tak, że nie rozumiejący po rosyj 
sku muszą się sporo domyślać. 

Licznie zgromadzona publiczność przyjęła 
film entuzjastycznie. 


Mimochodem 
Walizka 

W tramwaju tłok był jak zwykle, ate 
miejsce jakimś cudem dostałem, I nawe? 
dobre miejsce, przy oknie. 

Na przeciw siedział nieduży facet s wg- 
sami, 

Walizka stała po środku, 

Człowiek jestem niezbyt rozmowny, wolę 
przez okno zerknąć, gazetkę poczytać, A ten 
mnie zaczepia, 

— Czy to dziewiątka? 

— Dziewiątka, 

— Alejami idzie? 

— Idzie. 

— A htóra godzina? 

— Nie wiem. 

Gadatliwy był łacei. Usiedzieć nie magt 
spokojnie, Podszedł do nas konduktor. „Za 
naa — powiada. A no, daję piątkę, I wq- 
isal daje, Konduktor zaś przygląda się wa- 
'lizce, 

— Podlega opłacie — mówi. Wyciąga 
jakąś czarną tekturkę, do walizki przykłada. 


— Cóż to za moda? — uśmiecha się wę- 
(sal. — Kajecikiem pomiary pan robi? 
| — Moda jest — powiada konduktor. — 
przepisowa. Dla czyjejś przyjemności z drew 
wnianym łokciem chodzić nie będę. 

— Łokieć nie jest tu konieczny, wystar= 
czyłaby metalowa miarka, Prawda, proszę 
pena — zwraca się do mnie, 

Ale ja, cóż? Człowiek jestem spokojny. 
scysji nie lubię, 

— Może konduktor ma rację — mówię. 
Każą mu tekturką mierzyć, to mierzy. Zna 
on chyba długość tej tekturki, 

— Ale my nie znamy! — żołądkuje się 
facet, — Kto mi dowie! `` że walizka pod- 
ilega opłacie? 

— Podlega — powiada konduktor. — Ma 
60 centymetrów. Proszę płacić 10 złotych, 
albo rzecz się inaczej załatw, 

— Dlatego, że pan tak uważa? A a ue 
ważam, że walizka nie ma nawet pół me» 
tra! Nie się nie należy! 

Konduktor zadzwonił. Tramwaj stanął, 
wszedł milicjant, Wasal coś zaczął wyja. 
śniać, ale powiedzieli, że w komisariacie. 

Ja też wysiadłem, bo tramwaj stanął aku» 
rat przy dworcu, 

Swoją walizkę, ma się rozumieć, zabra- 
łem. 

Tak, tak, nie dobrze w cudze sprawy słę 


wtrącać... 
A. TOM. 


[ 


\ 


1600 dzieci warszawskich 


wysłała ma wakacje Uhezpieczalnia Społeczna 


Ubezpieczalnia ©  eczna w Warszawie fi- 
nansowała w roku bieżącym akcję kolonii 
letnich, skierowując dzieci ubezpieczonych 


wane na letni odpoczynek około 1000 osób. 
Akcja objęła dzieci i młodzież od 7 do 18 
lat. 


do ośrodków wypoczynkowych, prowadżo: | Kolonie tetnie 1 obozy różrzucone po ca- 


nych prżez instytucje lub organizacje spo- 
łęczne. 

Za pośrednictwem Wydziału Wczasów 
Miejskiego Resortu Zdrowia i Opieki Spo- 
łecznej w m. st. Warszawie zostało skiero- 


Teatr dla mas pracujących 
powstanie w Krakowie 


Komitet Kościuszkowski zainicjował utwo 
rzenie w Krakowie teatru robotniczego im. 
Tadeusza Kościuszki, deklarując ma ten cel, 
jako pierwszą cegiełkę, pół miliona zł, 


Teatr im. Tadeusza Kościuszki byłby tea- 
trem dla szerokich mas pracujących i po- 
wstałby z połączenia teatru wojskowego z 
robotniczym. Dokonywało by się w nim 
przeróbek scenicznych z książek. Byłby to 
więc rodzaj żywej książki. Teatr byłby pier- 
wowzorem dla innych scan tego rodzaju w 
Polsca. 


łym obszarze Rzeczypospolitej, od Karpat 
do Bałtyku dały możność dzieciom i mło- 
dzieży wzmocnić zdrowie, poznać swój kraj 
ojczysty, zetknąć się z pracą pionierską ro- 
daków na ziemiach odzyskanych, zaczerpnąć 
nowych sił do pracy szkolnej. 

Akcji wysyłania dzieci rodzin ubezpieczo- 
nych na wakacje patronował ob. dr. Za- 
mecki, Lekarz Naczelny Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Warszawie. 


| Akademickie 
Biuro Prasowe 


Przy nowopowstałym Międzynarodowym 
Zw. Studentów zorganizowane zostało Międz, 
Akademickie Biuro Prasowe. Zadaniem 
tego Biura jest wydawanie międzynarodowe- 
go pisma studenokiego pt. „Students News', 
w trzech językach: angielskim, francuskim ú 
rosyjskim, które informować będzie o naj- 
ważniejszych zagadnieniach życia akademic- 
kiego wszystkich narodów świata, 
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Każda akcja powietrzna musiała być ogromnie uzgodnio- 
na w czasie, dla uniknięcia różnych — niemiłych niespodzia- 
nek właśnie z powodów ruchu.... Raz dostaliśmy rozkaz zaata- 
kowania bombami osady zajętej przez Japończyków. Po na- 
szym ataku miała tam uderzyć brytyjska piechota, opanować 
miejscowość i pochwycić jeńców. Akcja miała być zgrana do- 
słownie co do minuty. 

'Wystartowaliśmy całym dywizjonem i po długim locie 
w chmurach dotarliśmy do celu. Niestety, owa osada, położo- 
na w dolinie, była całkowicie sktyta pod chmurami. Krążyliś- 
my czas jakiś, a potem powzięliśmy decyzję, aby lecieć na cel 
inny, podany nam przed lotem: na wszelki wypadek. Tym za- 
pasowym celem było małe miasteczko, gdzie oddziały japoń- 
skie stacjonowały w dawnych koszarach Brytyjskiej Policji 
Krajowej. Cel danieli bez trudu. Widoczność była do- 
bra i mimo ostrzeliwania przez japońskie cekaemy zeszliśmy do 
dwustu metrów, aby jak najcelniej zrzucić swoje bomby. Nie- 
stety, miasto było tak małe, że nie mogliśmy się pomieścić, le- 
cac całą formacją, i musieliśmy iść „gęsiego? maszyna za ma- 
szyną i tak atakować. Każdy z naszych samolotów wchodził na 
cel zrzucał bomby, a potem zawracał i załoga jego ostrzeliwała 
Japończyków ogniem karabinów. Widocznie nasz atak był 
bardzo skuteczny, bo japońska obrona szybko przestała strze- 
lać, a ci co zostali żywi zaczęli w szybkim tempie uciekać do 
dżungli. Ścigaliśmy ich ogniem naszych karabinów aż do chwi- 


li, gdy zniknęli w nieprzejrzanych gąszczach. Gdyśmy wylądo- . 


wali, meldując o skutecznie wykonanym ataku, w dowództwie 
brytyjskim zapanowała lekka konsternacja. Jak się okazało 
w międzyczasie pod owe miasteczko podeszła brytyjska piecho- 
ta i jeśli była za blisko, to mogła „oberwać naszymi bomba- 
mi. Na szczęście obawy dowództwa okazały się płonne, gdyż 
w czasie ataku owa piechota była jeszcze w dżungli, gdzie bez 
wielkiego trudu wzięła sporo jeńców z uciekających przed na- 
szymi bombami Japończyków. Ale był wypadek kiedyśmy 
zbombardowali i oddziały japońskie i brytyjską piechotę, 

— Pytacie o tubylców? — Zbyt krótko tam byłem, aże- 
bym mógł wydawać jakiekolwiek sądy, ale mam wrażenie; że 
jedną z najbardziej charakterystycznych cech wszystkich Hin- 
dusów, jest brak energii i organizacji, Co do ich haseł, czy 
dążeń, to myślę, że rozbicie i ustawiczne spoty wśród grup, 
klas, kast i wyznań uniemożliwią na RAR ich realizację. Jedy- 
na więź jaka ich trzyma, to jest może tylko solidarność religij- 
na i protekcjonalizm rodzinny. Zwłaszcza ten ostatni święci 
wielkie triumfy i jeżeli w obozie choćby jeden hinduski służą- 
cy znajdzie swoich krewnych, to w bardzo szybkim czasie „wy- 
gryzą” oni innych i cała obsługa obozu to jedna rodzina. 

— Wykluczone jest, by Japończycy mogli wygrać wojnę. 
Mieliby znacznie większe niż mają sukcesy, gdyby nie byli po- 
dobni do Niemców i nie mieli takiego samego systemu zraża- 
nia sobie ludności zajętych terenów swoim postępowaniem. 
Nawet ci z tubylców, którzy Japończyków witali radośnie, po 
bardzo krótkim czasie stają się ich wrogami. Zwłaszcza seksua- 
lizm — żołnierzy japońskich jest wprost niesamowity, Nie 
uwierzycie, tak jak i ja nie wierzyłem, że żołnierze japońscy 
walczący gdzie w dżungli, z dala od osad ludzkich, wożą ze 
sobą wielkie gumowe lalki, mające im zastąpić prawdziwe 
kobiety. ; 
-— Bre- man do telefonu! — zawołał ktoś z korytarza. ' 

— Zobaczymy się jeszcze? —— zapytał Alen „Butmeń- 
czyka”. 

-— No tak, naturalnie, Przecież wstępując do lotnictwa, 
chciałem się bić z Niemcami i choć cieszę się z tego, że mia- 
łem możność walczyć z Japończykami, to wole bić tych pierw- 
szych. Załatwiam sobie teraz przydział do „Lancasterów”. 

pzd to będziemy razem! — ucieszył się Alen. 
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— Widzisz to jest Pożyczka, przyszły dowódca polskich 
„Lancasterów” — szepnął Brochocki do Alena, wskazując mu 
lotnika w mundurze 
Wing/Commandera. A- 
len popatrzył na niego. 
Podobał mu się ten pi- 
lot o ostrych rysach twa 


rzy i energicznych, pe- 
wnych siebie ruchach. 
— lle ma lat, nie 
wiesz? 
— Zdaje się 31, ale 
wygląda starzej. I nie 
dziw się: ma za sobą 


dwie kolejki lotów i rok 
instruktorki, 
,—— Znasz go dobrze? 

—— Mniej więcej. La- 
tałem z nim razem, ody 
kończył kolejkę w, 301- 
szym. 

— Mówicie o Pożycz 
ce? — zapytał siedzący 
obok nich lotnik. Mogę 
wam o nim opowiedzieć co chcecie, bo znam go od czasów, 
gdy był jeszcze skromnym podchorążym. To bardzo ambitny 
człowiek i dzielny oficer. Do Anglii przybył jako podporucz- 
nik, dziś jest podpułkownikiem. Karierę lotniczą rozpoczął 
w Polsce w 1934 roku, latając na „Karasiach”. We wrześniu 
był w Dęblinie, gdzie otrzymał bardzo trudne i ciężkie zadanie 
odnaleźć Kwaterę Naczelnego Wodza i doręczyć mu osobiście 
plik tajnych dokumentów, po czym wrócić z odpowiedzią. 
Wystartował na „Czapli” z mechanikiem i latając pod nie- 
bem, pełnym niemieckich samolotów, przechodził po prostu 
powietrzną odyseję, szukając owej nieuchwytnej Kwatedy Na- 
czelnego Wodza. 


Podobał mu się ten pilot o ostrych 
rysach twarzy, 


(D. c n.) 


